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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV 

Cenne wyznania 
1'orespondent dyplomatyczny bardzo dobrze 

polnformowaneg.o organu giełdziarzy amery­
kańskich „Wall-Street Journal", p. Croinley, 
opisują.c działalnOŚć Departamentu Stanu i De 
partamentu W<>jiqr USA w walce o realizację 
zaborczych celów imperialistów amerykańskich 
slwierdził fakty, które nie powinny ujść na­
azej uwagi. 

Crom.Iey pisze w swym artykule, że w akcji 
przedw krajom demokracji ludowych oraz 
przeciw Związkowi Radzieckiemu wymienione 
departamtinty USA porozumiały się co do 
udzielenia „wszechstronnej pomocy" Stanów 
Zjednoczonych „dla wszystkich grup i partii, 
które zechcą w jakikolwiek sposób przeciwsta 
wić się" .•• państwom demokracii ludowej i w 
pierwszym rzędzie Związkowi Radzieckiemu, 
,,lub przynajmniej przysporzyć im kłopotów". 

Pan Cromley dodaje, że w dyrektywach dla 
swych agentów Amerykanie wskazują, że ak­
cja antyradziecka i przeciw demokracjom ludo 
~Ym „powihna być r.ozwijana stopniowo i so-
ltdnie" · 

Dztemu.ic amerykański ,.New Jork Times" 
z kolet informuje że Departament Stanu skiero 
wał J'eWllą Liczbę swych agentów „do spraw 
krajów za żelazną kurtyną" na przeszkolenie 
do Na.tional War-College. Jest to uczelnia dla 
specjalnych urzędników Departamentu Stanu 
I Departil'lllentu Wojny, w której wykładane są 
przedmióty, „związane ze strategią wojsk.ową 
l 7ł0lityczną", mówiąc zaś prostym językiem 
)elit to wyższa szkoła· szpiegostwa i dywersji 
politycznej, gospodarczej i wojskmvej. 

W tejże gazecie „New Jork Times" z dnia 
23 lipca jnf<>Tmuje, że wśród wspóJpracowni­
ków poselstw amerykańskich zagranicą znajdu 
ją się agenci powstałego niedawno „Centralne 
g11 Organu Wywiadowczego", którzy dla komu 
r.ikowania się ze swoją Centralą w Ameryce, 
korz;ystają z przywl.Ieju poczty dyplomatycz. 
nej i :tnnyclJ odkew łącznośd, stojących do 
dy~jl ~u dypl.'.lmałycznego po­
•lłhłw ~.,-yka6sl&h. 

W te}„c:llwlli nle ditę rozpatrywać: altfu cy· 
nłcznego wprost przyznania się Amerykanow 
do brutalneg0 gwałcenia zasady prawa t do­
brych obyczajów międzynarodowych I nadub­
wania nletykaln.'>ścl dyplomatycz.neJ l g9ŚC1n­
nośd eQCy<:h państw dla wprowadzenia agen­
tów swojego wywiadu i ułatwiania im ,,robo 
ty'' 

Nie jest bowiem zamlaTem tego artylmlu 
uczl'!nie amerykańskich .gleldzian:y dobrych 
manier. 

Jeśli tnformuję o tych faktach. naszych czy­
telników, to dlatego że, jak sądzę, p.owinny 
one katdemu z nas dać wiele do myślenia. 

Przytoczone wyżej fakty świadczą, że Impe­
riali.ki amerykms.cy nie żałują sił i środków 
dla organzac.fi szpiegostwa, dywersti i sabota 
żu, gdzie tylko się nadarzy po temu sposo­
bnosć Przytoczone fakty świadczą, że wszyst­
kie r0zbite, ale bynajmniej nie dobite elemen­
ty reakcyjne w naszym kraju: byli fabrykan­
ci i obszarnicy i ich sługusi wszelkiej marki, 
którzy zawsze byli gotowi sprzedawać polski 
lud każdemu, kto im zapłaci, m.'-'gą liczyć na 
pomoc w dolarach ze strony 0 bcych Imperiali­
stycznych agentur - w swej walce przeciw 
demokracji ludowej w Pols.ce. 

Niedobitki reakcyjne nie reprezentuj:i,, oczy 
wiście, jakiejk.olwiekbądż poważniejszej siły 
zdoinej przeciwstawić się otwarcie . klasie ro­
botniczej i ludowi polskiemu. Dowodzi tego 
fakt pełnej stabillzacjl gospodarczej i pnlitycz 
nej w kraju, jaką obóz demokracji osiągnął w 
wyr.iku stoczonej zwycięsko walki z obozem re 
akcji. · 

Tak. Nie mamy podstaw d..'l obaw, aby dzia­
łalność niedobitków ro<himej reakcji nawet 
wspierana przez agentów dolara mogła podwa 
żyć ustrój Polski ludowej, władz<: robotników, 
chłr'pów l inteligencji pracuJącej w Polsce„ 
Ale pod jednym warunkiem. Że będziemy czu­
wać I nieubłaganie zwalczać wszelkie machi­
nacje agentur' reakcji i wypierać wrogie klaso 
wo elementy z ich pozycji. 

Szpieg czy dywersant nie może cofnąć koła 
histerii, ale maże. naprzykład - przy braku z 
nasz.ej strony czujn,'.lści - podpalić i uszk?­
dzić lub zniszczyć fabrykę czy elektrowni~, 
nad wzniesieniem której pracowało w poCle 
czoła tysiące robotników, ale może spalić ele­
wator lub młyn z zapasami zboża nad którymi 
trudziło się w znoju t·ysiące cbł'lpów, może 
strzelić z za węgła w cenionego dztałacza robot 
niczego, tak jak to ~iało miejsce we Wł<>szech 
z tow. Palmiro Togllatt'im. 

Przytt.>czone na początku artykułu fakty, 
świadczące o wzmożonej ,,działalności" anglo­
saskich ośr<>dków dywersji I szpiegostwa„ do­
wodzą do jakieg.1> stopnia fałszywe są „teo­
ryjki" 'głoszone przez niektórych niedowarzo­
nych domorosłych „politvków". którzy gJoszą. 
że walka klasowa w Polsce gaśnie, a my w Pol 
sce, drogą pokojową, ,,wrośniemy w socjalizm". 

,Takie z gruntu błędne poglądy, które spotkać 
mo?ąia ~wet w poSZCZCilólnych oo.niwach Pol~ 
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Trumanowskie polowanie z nagonką na niezawi­
słość państw marshallowskich 

Kulisy ostatnich narad w Waszyngtonie i ·w Hadze 
MOSKWA (PAP.). Znany publicysta Ma- ce'a i jego trzeciej partii niedogodne by- państw między sobą, „które kończą się 

rynin, komentując w „Prawdzie''. osta~nie loby łamanie tradycyjnych przepisów kon- uchwaleniem odpowiednich planów i zwróce 
rokowania w Hadze i Waszyngtorue, stwier- stytucji amerykańskiej, zakazujących uclzia niem się do Stanów Zjednoczonych z prośbą 
dza, że rządzace koła amerykańskie realizu- lu USA w blokach wojskowo-politycznych. o pomoc". Taką rolę odegpała konferencja 
ją na tych konferencjach swe plany osta- Kierownicy polityki amerykańskiej powta- w Hadze. Teraz czas na trzeci akt w Wa· 
tecznego przystąpienia do wojskowego blo- rzają więc znany trick, zastosowany już raz szyngtonie, podczas którego miałoby na­
ku zachodniego i wzmocnienia swej kontroli przy uprawomocnieniu udziału USA w ak- stąpić ostateczne przystąpieniie do bloku 
nad nim. Zaostrzająca się sytuacja we- cji marshallowskiej najpierw odbywają się zachodniego czy też atlantyckiego po uzy­
wnętrzna w USA i chęć wymuszania dal- nieficjalne rokowania, w których toku przed skaniu większości dwóch trzecich głosów se­
szych ustępstw u partnerów europejskich, stawiciele amerykańscy ~vystępują z inicj~- natu. „Prawda" stwierdza, iż wewnętrzne 
dyktuje amerykań.s~m dyplom.~t9m tak za- tywą ~tw?rzema szerokiego bloku i. d~Ją sprawy i ~rudności am.erykańskie mogą od­
wiłą procedurę oflcJalnego weJsCla w skład wsk!1zowki, swym partnerom europeJs~. 1 wlec termm tego trzeciego aktu. 
unii zachodniej. • .• Taki włarue był sens r?zpoczętych 6 hpca Jednakże dyplomaci amerykańscy dajlł 

,.Prawda" wskazuje1 że szczeg?l!lle dzis I rozmów w. Wasz~gtome. . . : jednocześnie do zrozumienia swym europej-
w obliczu wzr~strdą.ce1 popularnosCI Walla- W drug'J.m akCJe odbvwa1a się narady. skim kontrahentom, że ttudności konstytu-

1 
cyjne mogą być przezwyciężone pod warno 

F 
e e 

1 
ł e kiem nowej daniny w posta.ci dalszej rezy• 

r a n C 11 P r O e S U Ie' gnacji. z ~ezależności .go_spodarcuj i poli· 
tyczneJ panstw eurapeJskich. 

j Tak więc „Washington Post", uskarżając Lud 
Przecl•W rządOWI• Wrogo' W repubt1•ki - for• się n!!- sł~bość !1-Paratu planu ~arshallB; 81;1· . geruJe, ze panstwa zachodmo-europeJskie 

A d M • I powinny nadać temu aparatowi „atrybuty mowanemu przez n re arie suwerenp.ośc;i" i ~iszi;, .że nad. rozdrobni~~lł 
PARYŻ (PAP) Uchwalenie inwenstytury tował się jeszcze .swoją nieudolnością. · zachodmą mezal.ezf!?.scią nalezałoby wzmese 

· d · · łn · · , „dach amerykanski • 
dla Andre Marie, a,iące1 mu pe omocmc. „Humanite' drukuje długi spis podob- T k - wzmoż ·e kontroli ad • 
two uform~wanla rządu .. Wf'WIJłało -;ivśr.ód r,ych rezolucji podpisanych przez związki ski~ ;i:inerami b~ku zachod~eg!11l'O~ 
mas pracuJących Fra~~Jl silne wrazeni~. zawodowe, przedstawicieli inteligencji i istotny sens rokowań w Hadze i Waszyngto 
W calym. krajq •zer,iy ,,..._ n<,)11 .Pl'0!!ił$ł~~·· organizacje związku kobiet francuskich. llie - kończy Prawda". y pt7..ttJW ,~O.wf •. "k!Jiry \ltdZtą Sl\' 5JUll• __ , . 

1 1 
... __..~, ____ _,,._ 

dal z wrogow repubhki. w k • • k 1 k 
Fala protestów objęła komunistów, ro- y rycie SPIS u aszystows ·1ego 

botników socjalistycznych i katolickich. -
Pracownicy zakładów projektowania i bu- . w węPierskim ministerstwie rolnictwa 
dowy silników samolotowych wys.ł~li . re- e-
zc.lucję, podpisaną przez przedstawicieli C. BUDAPESZT (PAP). - Oficjalny komunikat nizowali w roku 1945 „Blok Bezpartyjny", któ-
G. T. Force Ouvriere, Chrześcijańskich węgierskiego Ministeu.;twa Spraw Wewnętrz· ry miał za z.a.da.n.ie sabotaż reformy rolnej 
Związków , Zawod·owych oraz organizacji nych p<>dał do wiadomośc.i o wykryciu organi· p.rzez obniżanie p<>ziomu produkcji gospo• 
„Boi·owników 

0 
Wolność". Rezolucja prote zacjJ spiskowej, na czele której stall wysocy da.rstw rolnych, dtiałalru>ść 6Zpliego1WSkil w ipo-

urzędnlcy M~nisterstwa Rolnictwa. rozumieniu z organizacją szpiegowską obcego 
stuje przeciwko rządowi, który poza nie- Spi6kowcy, którzy piastowali wysokie &ta- państwa oraz protegowanie na kier<>w.nńae sta 
r~awiścią do mas pracujących skompromi- nowiska za czasów reżimu Horthy'eg<>, zorga- nowiska ludzi o fasz~t<l'W61kiej ooiien·tacji. 
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Wielkie straty wojsk ateńskich 
Sophulis cofnął swo1ą dymisję 

RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 2,850 pocisków armatnich, 101 lekkich mio-llem greckim sprawować w dalszym ciągu 
podała komunikat o stratach wojsk ateń- taczy min, 13 tys. granatów, 2 miliony na- swe funkcje. 
:.kich od 1 stycznia do 30 czerwca 1948 r. boi i wiele innego jeszcze sprzętu wojsko- RZYM (PAP). Związek urzędników pań 

W ciągu 6 mif'sięcy wojska monarcho- wego. stwowych wyznaczył na 29 lipca 24-godzin 
faszystowskie straciły 1.340 zabitych, 2,635 • * • ny strajk ostrzegawczy z żądaniem pod-
jeńców. 618 żołnierzy ateńskich przeszło LONDYN CPAP). Agencja Reutera tlono wyżki płac. Jeśli to żądanie zostanie przez 
na stronę armii demokratycznej. W tym si z Aten, że premier Sofulis, który w nie- n.ąd ateński odrzucone, strajk będzie trwał 
:::<imym czasie wcjka demokratyczne zdo- dzielę oświadczył, że ma zamiar podać się dalej. 
były: 36 ciężkich miotaczy min, 4 działa, do dymisji, postar:owił po rozmowie z kró- W związku z zapowiedzią strajku urzęd­
-------------------------------------- ników poczt i telegrafów odbyła się nara­

Kombinacje 
W Berlinie mówi co innego 

BERLIN PAP. - Na zwołanej be.zp<>średnio 
po powrocie z USA konferencji praoowej gen. 
Clay oświadczył m .in., że wł'!-dze amerykań· 
skie gotowe są „poczynić pewne ustępstwa" 
w dziedzinie walutowej na terenie Berlina. W 
z~.mian za to - jak powiedział gen. Clay -

gen. Claya 
i w Frankfurcie - co innego 
Amerykanie będą domagall się ułatwień w ko 
munikacji pomiędzy strefami zachodnich Nie· 
miec a zachodnimi sektorami Berlina. 

W komentarzu do tego oświadczenia berliń· 
ski korespondent Reutera podkreśla, że w tu­
tejszych kołach politycznych p<>dk.reśla się, iż 
władze amerykańskie gotowe sq wycofać tzw. 
,,markę zachodnią"' z obiegu z zachodnich sek· 

skiej Partii Robotniczej stanowią istotne niebez torów Berlina. 
pieczeństwo, rozbrajają bowiem klasę robotni w wyrażnym kontraście do umiarkowane· 
czą i masy pracujące w obliczu nie znającej go tonu oświadczenia Clay·a znalazł<> się jed­
skrupułów bezlitosnej walki ze strony wroga nakże qficjaLne zarządzenie, opublikowane w 
klasowego i obcych agentur. po-niedziałek we Frankfurcie, po przyjeżdzie 

Nasza dr.oga do socjalizmu prowadzi przez tam gubernatora amerykańskiego z Be.rlina. Za 
ostrą walkę klasową. Każdy robotnik, każdy rządze.nie to mówi o zakazie wywozu wsze!· 
chłop pracujący, musi sobie z tego zdawać kich towarów z Bizonii do radzieckiej strefy 
sprawę, jak też i z chytrości i przebłegłoścf, okupacyjnej ocaz importu z tej strefy do Bi­
cynicznośei i bezwzględnOŚci agentur r.odzi- zoni.i. Zarządzenie me dotyczy międzynarodo-
mej i obcej reakcji wego tranzytu przez zach-0dnie Niemcy. 

Antypolskim knowaniom wroga przeciw- FRANKFURT PAP. - W ponie~ałek rozpo· 
stawmy czujność ludu polskiego. Sparaliżuje częła . się tu nowa konferencja pomiędzy gu­
ona w zarodku wszelkie WTogie zakusy. bernat-0rami stref zachodnich w Niemczech, a 

A przede wszystkim trzeba, aby „każd_y 11-tu premierami prowincji zachodni<> • nie­
członek Polskiej Partii Robotniczej czuł s•ę mieckkh. Gubernatorzy zapoznają się z ostat­
żolnierzem w tej wielkiej bitwie klasowej, któł nim stanowiskiem premierów na temat propo· 
ra sie toczy i umiał rozpoznawać wroga klaso- zycji konferencji londyńskiej w sprawie przy· 
weao" {Z referatu L Jł. 7..ambrowskiego). szłego ..l>l.i.aa poLitycmeoo zac.bm:lmch Nie-

B. U. w* ' - · 

da z udziałem ministra finansów ,na której 
doradcy amerykańscy przyczynili się do 
odrzucenia wszystkich żądań pracowników. 

POSIEDZENIE NAJWYŻSZEJ RADY 
ATEŃSKIEJ OBRONY NARODOWEJ 

RZYM (PAP).-Wobec niepowodzeń wojsk 
monarchistycznych na froncie Gram.os - Smo­
likas, z inicjatywy generał~ van Fleet kierow­
nika sekcji wojskowej m~sji ameryikańskiej 
zwołano w Atenach Najwyższą Radę Obrony 
Narodowej. Głównym zaddllliem Rady ma być 
rozpatrzenie obniżenia dyscypli.ny w szeregach 
wojskowych, nie wykonywania rozkazów do­
wództwa i nikłych wyników podjętych dzialań 
ofesywnych. 
ZAMORDOWANIE WYBITNEGO DZIAŁACZA 

GRECKIEGO 
RZYM (PAP). - RozgłoŚll!ia Wolnej Grecji 

donosi o nowej zbrodrui rządu ateńskiego. W 
gmachu policji ateńskiej zamordo1Wa.no wybi·t­
nego działacza komunistyc.zneg-0 Sofa.ntzoglu, 
po czym wyrzucono na ulicę, próbuj9c upozo· 
rować popełnienie samobójstwa. 

Komunikaty 
Narady aktywu PPR 

Dziś, dnia 27.7.48 r. odbędą się narady ak 
tywu PPR, poświęcone omówieniu uchwał 
Lipcowego Plenum KC PPR: 
Ośrodek Konfekcyjny Nr 2 - godz. 13-t.a 
D~elllica S:r:.(ldJpie:i.ska..Le~ ,,.......~-S. 
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Pcirad lo1D. ·~I:~ ~MoskW· e k!!~~c~vi::!a~~:~~ 
WARSZAWA PAP. - Dnia 26 bm. obsrzero<i 

Wspanl•aly P k • .... r ' • • z h SamOIOtO' W 0 napędzt•e sala klubu pracowników MBP szczelnie wyipeł 
0 az naJnO •• OCZeSą_leJS yc nHa się towarzyi;zami walk.i i przyjaciółmi ,.Ja-

odrzutowym W Obll·czu p , I miliona widzów si" - Małgorzaty Fornalskiej i Paiwła Finde-
ra, czołowych działaczy polskiej klasy :robot· 

~IOSKWA PAP. Odłożone na niedzielę stu sił lotnictwa w ZSRR. l go zwycięsko rozwijają produkcję samolotów n1czej, k tórzy zginęli z rąk gestapo 
25 bm. ~kazy lotnicze odbyły się wczoraj MOSKWA PAP. - „Prawda" omawiając w o napędzie odrzutowym: Nowe samoloty o na Na uroczystość przybyli członkowie Komi­
W Moskv:1e. O,d ,sameg~ rana olbrzymie artyk.ule . wstępnym zatytu.lowanym . „de.mon.: .

1 
pędzie odrzutowym. sw1,adczą o stałym pastę- tetu Centralnego PPR: Roman Zambrowski, 

tłumy mieszkancow stolicy ZSRR wszelki- strac1a s1ly i kunsztu lotnictwa radz1eck1ego pie przemysłu radz1eck,ego: . Jak:.ib Berman, gen. Witold, Jerzy Albrecht d 
mi środkami komunikacji miejskie.i oraz podkreśla mi1.>trzostwo klt~ów, którzy wyka-I Zachwyt setek.. tysi ęcy w1?z?w wywo.lało. m1 inni oraz czołowy aktfw PPR z terenu Sto!Jcy. 
pieązo, zdążały do tradycyjnego miejsca, zali nowe wybitne osiągruęaa: ZwyC11.ęstwo od I 1.>lrzostw?. techruczn~ lotnikow l~dz.1eck1ch. Uroczystości zagaił sekreta.n: KC PPR W.ce­
na ktorym rok rocznie odbywa się par ada niesione nad fa-szy:zmem - pisze, d.zienn.1k .-1 „~rawda zaznac~, ze w u.ro~zystosC;lach lot- marszałek Sejmu Zambrowski. Przypomniał on 
lotnictwa Związku Radzieckiego, nie wywołało wśrod konst:iikt?row, lotm~?w mczych w Mos~w1e ~raJy udział setki maszyn że we wspaniałej plejadzie bohaterów polskiej 

Ołb · b 1 t . k T . i techników lot11ictwa rndz1eckH!go l!lastroiow, szkol.nycli, s.et~1 potęznych 4-motorowyoo bom klasy rnbotniczej .i bojowników walki naxodo-
. wzrmi o ~a: ł o ms a w. ~zym.e że ' jest czas odpoczywać na laurach. Myśl bowców oraz samolotów o napędzie odrzuto- WO - wyzwoleńczej Finder Paweł i Malgorza,ta 
}~· l a:;:eg0o 4_ z. a ował zdap.ełmło poł mi: twórcza w dziedzinie 1oll'fictwa pracuje ! .nie- wym, które przelatywały z szybkością błyska- Fornalska zajmują szczególne miejsce. Należel: 
i,ona 1:1 ~· . eJ po po u ru~ na horyzon słabnącą siłą, udoskonalając coraz bardz1e1 lot w1cy. · d h d · ł 

cie. poJa'Yiła się armada P<?Wietrzna, skła- ru·ciwo radzieckie. Parada lotnictwa radzieckiego k oni o tyc zia aczy polskiego rewolucyjne· 
da ac 96 l t · t h . . _ . . ?ńcz.y go ruchu robotruczego, którym wraz z Nowot-

J-., a się z samo o C!W spor. owyc .' Parada lotnictwa w Tu5Zyn:ie - podkreśla dz1enmk - wykazała, ze lotnictwo .rodz1ec~1e ką, Wiesławem ;i ii'llilymi wypadło wypracować 
ktore le~ą W .szyku układaJącym się w l.1- dz.iennik _ wykaz·ała przede W5zystkim suk- stoi na straży pokojowej pracy 1 ro~kw1t~ i realizować nową koncepcję walki rewolucyj-
tery .. Widzowie z z~chw:ytem odczytuJą cesy przemysłu lotniczego. Konstruktouy, m- ZSRR, służąc sprawie pokoju bezp1eczen· 1 no _ wyzwoleńczej w warunkach okupacji h i-
zdarue: „Chwała Stalmow1", żynierowie i pracownicy przemy1.>lu lotnicre- siwa. tlerows.kiej. 

Z przeciwnej strony horyzontu nadlecia­
ły 3 samoloty. ·W tern z maszyny pilotują­
cej zostaje wyrzucony sztandar 10-cio me­
trowej długości. Dotychczas żaden lotnik 
na świecie .nie odważył się podczas lotu 
wyrzucać sztandaru o tak dużym rozmia­
rze. uważano bowiem, że jest to niemożli­
we do wykonania. 

Następnie dwaj piloci Winokurow i Za­
chudalin dokonali lotu na sportowych ma­
szynach. Maszyny te leciałv nrzez całv 
czas jedna tuż nad drugą. Młode lotniczld 
Racenska, Postnikowa, Szmelkowa Bodria­
gina i Drigowa pokazały na 5-ciii maszy­
nach sportowych przykład wspaniałego 
opanowania najtrud,Diejszych figur pilo­
tażu. 

Ogólny podziw wzbudziły ewolucje gru­
powe samolotów sportowych i szybowców. 
Nagle nad głowami publiczności pojawił 
l'lię samolot transportowy, z którego plat­
formy podniósł się w górę helikopter. He­
likopter dokonał paru pięknych przelotów 
nad lotniskiem, następnie siadł spowrotem 
11a platformę tra~sportowca. 

Druga część poświęcona pokazowi lot­
nictwa wojskowego. 9 myśliwców dokonało 
grupowej ewolucji, która wymagała wyso­
kiego kunsztu i dąkładności. Nad lotni­
ski-.!m przeleciał m :'lti:?pnie samolot o napę­
dzie odrzutowym, pnwitany burzą okla­
sków setek tysiecy lll'dzi. 1'' 1 <>:le pojawiła 
się piątka odrzutowych samolotów w zwar 
tym szyku, skrzydło przy skrzydle i wzlJi­
ła r1ię w górę pionowo. Taka figura zosta­
ła dokonana na odrzutowych samolotach 
po raz pierwszy w dziejach lotnictwa. 

Po krótkiej przerwie zosfał pokazany bój 
między 15-tu bombowcami typu Tupolewa 
oraz 20-tu samolotami innego typu rów­
nież tego samego konstruktora. 

Trzecia część uroczystości stanowiły 
e't\'olucje ·spadochroniarzy. Nad lotniskiem 
ukazały się dziesiątki olbrzymich transpor­
towców, z których zaczęli wyskakiwać spa­
dochroniarze. W jednej chwili nad głowa­
mi widzów otworzyły się setki różnokolo­
rowych spodochronów, które powoli opusz­
czały się ku ziemi. 

Parada lotnicza zakończyła się pokazem 
najnowszych samolotów transportowych z 
samolotem - olbrzymem, mogącym po­
mieścić 75 pasażerów, na czele. Nowy ten 
samolot konstrukc]i Tupolewa jest prze­
znaczony do dalekich podróży. Pokazano 
również samoloty - ekspresy konstrukcji 
Iljuszyna, które odbywają podróż na tra­
sie 10 tys. kilometrów w ciągu doby. 

Parada lotnictwa 25 lipca w Moskwie 
była pokazem dalszego olbrzvmie~o wzro-

Par ii Postępowej 
Dewey zazdroszczą sukcesu Henrykowi Wallace 

Zakończenie konwencji 
Truman i 

FILADELFIA (PAP). - W niedzielę w nocy Do projektu pro.gi:amu wyborcz.ego, opraco- 3-ch tysięcy delegatów. 
zakończyła się konwencja Partii Postępowej. wanego przez komi1.>ję redakcyjną konwencja Jakk 

1 
. k . . . 

Ostatnimi pu.nktami kO'llwencji było przyjęcie wruiosła szereg konk.retnych pop.ra.wek. Najważ 0 Wle nowa organnaCJa będz.fe popte-
programu wyborczego oraz wybór Centralne- niejsze z nich to zaostrzenie postawy partii rała Wallace'a w urzeczywis!!llieniu jego pro­
go Komitetu partyjnego. P1:~eciwko frankistoyvskiemu reżimowi Hiszpa- gramu ,to jednak pozost.arue ona nie.zależ.ni\ od 

Przewodll!iczącym Centralnego Komitetu wy ni~ or~z wzmocn!ema punktu programu, zapo- Partii Postępowej. 
brano byłego gubernatora stanu Minnesota, w1ada1ącego akC]ę na rzecz poparcia auloryle- Na marginesie Ko „ p ....,, Po t 
Bensona, zaś w1ceprzewodn!czącymi - pre.ze- tu ONZ. . · nwenc11 a1""' 6 ępo-
sa Związ:ku Praoówników Elektrycz.nych, Radio W poniedziałek rozpoczął 6ię w Filadelfid V.:eJ pows.z~hną uwagę zwróciło zdenerwowa­
wych i Mechani-cznych CIO - Fitzgeralda Zjazd młodz.ieży z.e Stan6w Zjednoczonych, ce ™a~ reakcy_Jnej _prasy fill1;erykańsk·~ej .. Nie. m<;>· 
oraz słynnego śpiewaka murzyńskiego - Ro- Iem utworzenia organizacji młodzieżowej po- g · przemilczec olbrzymiego wrazerua, Jak.ie 
besona. pieraja'cej Wallace'a. Na Zjazd przybyło ~kolo wyw~:!a m~n~a Walla~·a i sam przebiEg Kon-
-----------------------· ------------~· ...;...;. ___ we11q1 na JeJ ucze1.>tmkach o.raz szerokich ma­

sac'!1 ameryka~skich, dZlienniki :reakcyjne nazy-

Pr~eciw polityce Bevina 
buntują się brytyjscy robotnicy budowlani 

fas-zystowski.ej działalności. Inne ir.ezolucje do 
magają się przyznania robotnikom 12-druowe­
go urlopu płatnego, jak również powiększenia 

racji żywnościowych dla robotników budowla­
nych. 

waią spontanaczne owacje, zgotowane Walla­
c~:~w:i .i T';l-1'..lorowi - „hi1.>terią". Owej „histe­
ru . dz:i~;imk! te p_rzedwstawiają :rzekomy „en­
tu~1azm , ktory„m1ał cechowa~ obrady poprze­
dmch konwenq1. W ten spo,sob stojąca na u­
słu9ach Wall-Str~~t'u prasa stara się storpedo­
wac sukces Partl!l Postępowej, a zwrócić po­
nownie uwagę społeczeństwa na obietnice, za­
warte w programach wybo.rczych demokratów 
i rPpublikanów. 

LONDYN PAP. - Na doro<:znej konferencji 
zjednoczonego związku robotników budowla­
illych Anglii debatowano illad :rezolucją, ostro 
ikaytykującą brytyjską ·politykę zagraniczną. 
Rez.olucja wyraża za·niepokojen:ie z powodu. 
pogarszających się stosunków międzyn.arodo· 

wych i podk,reśla, że jest to wynikiem brytyj­
skiej i amerykańskiej polityki zagranicznej. 
polityki tworzenia bloków, które zagrażają po 
ko;owi świata. 

Reoolucja ta, wnfosiona przez delegata od­
dz.iału lo.ndyńskiego Elemira, została podtrzy­
mmna p.rzez wielu delegatów, ale pod presją 
generalnego sekretarza związku irobotni.ków 
budowlanych Fouset-ta z.ostała zdjęta z porząd 
ku dnia. 

m~rnmie n~rnn ro~or ni U w ra~lie[~i[~ 
Wielu stachanowców - w ciągu jednego 

roku wykonało plan pięcioletni 
Przyjęta została rezolucja, doma.gająca się 

wprO'Wadzen.ia praw um<Jżliwiających rozw6j 

MOSKWA PAP. - Walka o przedterminowe 
wykonanie planu pięci-Oletniego stała się naj­
ważniejszym hasłem klasy robotniczej ZSRR. 

Były szef gestapo w Krakowie 
generał SS Teobald Thier stanął przed Sądem 

KRAKÓW (PAP). - Dnia 26 bm. roz.począl 
si~ przed krakowskim Sądem Okręgowym pro­
ces przedwko generałowi SS, Teobaldowi Thie 
rowi, szefowi policji kryminalnej SS ;i gestapo 
w Krakowie, 

Akt oskarżenia z.a.rzuca Thierowi, że w cza 
sie swego urzędowania w Krakowie popełnił 
szereg zbrodni przeciwko Jud.z.kości. Na skutek 
jego zarządzeń przeprowadzane były ekstermi­
nacje, wysiedlania, 1re1.>ztowanrla i łapanki uli­
czne. Dysponując pełnią władzy policyjnej u­
kładał on i wprowadzał w życie bądź z wła-

snej inicjatywy, bądź z polecenia. władz na­
czelnych :rozporządzenia rnpr.e5yjne. Thier po­
pełniał również zbrodruie storo.wania zbiorowej 
odpowiedzialność przez branie zakł.adników [ 
wykonywanie odwetowych egzekucji. Podpi­
sywał również afisz.e z nazwiskami, straconych 
zakładników. 

W pierwszym dniu il'OZprawy odczytano akt 
oskarżenia, po czym sprowadzono personalia 
Thiera. Dzi1.>iejsza rozprawa poświęcona będzie 
przesłuchaniu świadków, którymi są przeważ­
nie krewni niewinnie 6traconych osób. 

Z każdym dniem rośnie liczba stachanowców, 
którzy wykonali plan wyznaczany do ko.dea: 1• 

1950. Tak np. w Zagłębiu Krzywego Rogu oko­
ło 300 górników wykon-0./0 już cały plan plęcio 
letni. Obecnie robotnicy ii inżynierowie wielu 
fabryk dążą do tego, ażeby cale z-0.kłady pra­
cy już obecnie dawały produkcję, wyznaczo­
ną planem na rok 1950. 

Produkcję wyznaczoną na 1950 .rok daje już 
mo1>kiewska fabryka „Dynamo", która ośmio­
krotruie przewyższyła poziom przedwojenny 
p.rodukcjd, zakłady budowy mas;zyn w Złoto- ( 
uściu (na Uralu), !kopalnie w Kairagand7l!e (Ka 
zakstan), fabryki budowy maszyn w Azerbej­
dżanie, produkujące ma5.ZY'Ily, potrzebne dla 
przemysłu naftowego itd. Sukcesy te zostały 
umożliwione przede wszysl.!ldm d11Jękl uero-
kie f mechanizacji procesów wytwórczych. 

Ptas·1e1· Wyspy : śmiało biły się w powietrzu i tylko z rzad- Wówczas z ich twarzy znikł uśmiech i 
ka siadały na wysokich skałach. szyper rzucił marynarzowi blaszane pudeł-

I Cały wschoani brzeg był wielkim zwil- ko. · 

(N l ) I gotniałym śmietniskiem. Kosicyn oglądał Ko$icyn zupełnie nie wyobrażał sobie eo 
Komendant 

(dalszy cią.g) 
owe a 'je z ciekawością, po chłopsku, żałując po- ma dalej robić z „rybakami". Zył na ś~e-

Na dole dymiło ognisko. Sześciu półna-1 niewie~ającego się _morskiego mienia. Były Cle wszystkiego dwadzieścia dwa lata znał 
- Zdaje się, :!e mówfę po rosyjRku f 
- A mnie się nie zdaje. flłowa są. rosyjskie, 

a. treś~ japońska. 
Szyper spoJrzał na młoilą. zad~tl! twarz ster­

nika i od razu osłabił szkot. 
- No-of - zapytał groźnie Kosicyn, i kli· 

wer znowu pociągnął naprzód. 
Ląd był blisko, lecz sąfoi8te ~pienione bał­

wany na kamieniach ju~zcze bliżej. Nie prze· 
stając pihi.ować steru, Kosicyn patrzył ponad 
czapkę sindą na sopkę, zajęty swymi myślami.„ 
Szkoda, za wolno się posuwamv, Na pewno b1.1r­
ta podejdzie do brzegu, ntt pewno: „No, trzy­
maj się'' - powiedział sam do siebie, napiern· 
jąc na koło sterowe. 

- Nie trzeba, Iwan! - krzykuą.ł s!ndo. 
- Wiem! Ode.zep się! 
Szyper podbiegł rlo drzwiczek. wypchnął 

wiosło. Z kajut.V z wT?askiem wyskoczyli n'l. 
pokład .Japończycy. 

„Kobe·Maru'' szła wprost na sopkę - ciem 
nozieloną, .kędzierzawą. nfozym barnnek. 

Rzucono kotwicę. Ale szkuna zwróciła się 

już do brzegu burtą, dnem uderzała o kamie­
nie. Przez burtę, chrobocząc żwirem, spłllkując 
ludzi, przelewała się woda.„ 

Była to Ptasia Wyspa - niewielka kupa 
piasku i !Utmieni pośród -ciemnej ponurej 
wody. Kosicyn zrozumiał to jak tylko wze­
szło słońce i rozpędziło mgłę, a za cieśniną 
ukazały się pstre góry kontynentu. 

Ze szczytu sopki widać było wszystko: 
brzeg otoczony szumiącą falą pas żwiru i 
wodorostów, pale z mokrą bielizną, nawet 
muszelki na dnie przewrócone.i „Kobe-Ma­
ru". Szeroko i swobodnie oddychało mo­
rze, liżąc martwą szkunę, a na wysokich 
bałwanach połyskiwały jeszcze tłuste pla­
my ropy naftowej i kołysały ~ię maty. . 

gich Japończyków siedziało przy kotle i I t1:1 po gir te zardzewiałe beczk~, szklane kule s~ę na motorze, orientował się w k~mpa­
po kolei wyłapywało makaron, zerkając na c1ęzarkow w sznurkowych siatkach, butel- sil"., ale nigdy jeszcze nie przebywał na wy­
sopkę. ki, bambus, s~rzępy sieci, maty, szkarłatne spic wraz z Japończykami. Zresztą niedłu-

Kosicyn zdjął z siebie wszystko, prócz kleszcze. krabo~, rozkłada~ące się wodoro- go się namyślał. w cżystym mundurze w 
spodenek i rewolweru. Czuł się tutaj znacz sty z ~ie~nymi ~ebulka~ .na bad;vl_a?h, k!tl~ zapiętym na wszystkie guziki, ezuł 
nie pewniej niż na morzu, chociaż zadra- szczątl:ri w10s~ł, liny sprochruał.e kręgi l ze: się Jedynym gospodarzem tej ziemi, na 
śnięcia na plecach jeszcze bardzo doskwie- bra wielorybow, pumeks, deski z nazwami którei rozsiedli się i mlaskali bez ceremo­
rały, a w ustach miał gorzki smak soli. s~atków, .Pasy ratunkowe, kt_óre jesz~ze nii podejrzani „rybacy". Trzeba było od 
Mimo wszystko był to Jąd. Gorący twar- mkogo me uratowały, szorstkie rozgwia- razu pokazać Japończykom ich właściwe 
dy! Owiany wiatrem, Kosicyn spokojnie zdy, meduzy topn}ejące wśród wodorostów, miejsce. Tym bardzie.i. że Wielka Ziemia 
spoglądał na jeńców i na morze. pł_otno po~rowcow - "':'szystko mart.we, znfijdO}fała się wszystkiego w odległości 

Wyspa była swoja, znana z dawnych WI!gotne. mczym kawałki l?du, . zbutwiałe dwóch mil od wyspy. 
wypraw. Tutaj odbywały się czasem ćwi- płotno pokryte kryształka~i so~i. Pokazać Japończykom ich właściwe 
czenia strzeleckie, rwano dziki czosnek, Ponad tym cmen~arzyskiem bic:Iały war- mic:jscę„. Ale jak? Przypomniał sobie spo­
zbierano w czapki marynarskie jaja mew. s~wy suchych rałęzi. N:aprowadziło. to Ko- kOJną mowę i sposób, w jaki Kołosko'.f' 
Niechaj tam sobie Japończycy szepczą si?yna na. mysl 0 ogrusku,, wysok1!11• dy- przemawiał na zebraniach (jedna ręka z 
przy kotle - szkuna jest rozbita, a na miącyn: się sygnale - ogn:sku, ktC!r~ ~y- tyłu, druga w klapie kitla), wyprostował 
szalupie daleko dotrzeć nie można loby widoczne 0~ stro~r mm za w d~ien i, w się i powiedział surowo: 

. . · . nocy. Ale gdy się zbhzył do Japonczykow 
Od s1.lnego zapa~lm trawy i od. ci~płe: i kazał przenieść gałęzie z brzegu na ich - Hej, starszy! Wyjaśnić załodze moje 

go .POWit?trza, ,falu1ą?ego nad. kamien~ami szczyt ~óry. nikt się nie ruszył z miejsca. rozporząazenie. Jesteście teraz na bezlud­
chciało. się .spac. ":'łozyws~y wilgotny Jes~- Szyper nie chciał nawet podzielić się zapał- nej wyspie. To, po pierwsze ... Ziemi tutaj 
cze kitel i spodme Kosicyn postanowił kami mało, a ta, która jest też nasza, radziec­
obejść wzdłuż brzegu całą wyspę. Sk~si mo warakrimasen _ nic nie ro- ka .. To znaczy, że porządki będą również 

Naiwny pomysł! Zaledwie nogi dotknęły zumiem - powiedział śmiejąc się. takie same. To .zlia~y. Bez pozwolenia nie 
piasku, odrazu poczuł jak osłabł, jak go Siedmiu r:i;baków, sapiąc i mlaskaia::, wolno się oddalać, żadnych kawałów nie 
bolą wszystkie mięśnie i błagają o zmiło- ja.dl') makaron. Zdążyli ściągnąć ze si1~1.1• urządzać, zacnowywac się rozumnie i prze­
wanie. Wyczerpany kołysaniem, Kosicyn ny i Łcho\v~ć pod wodorostami skrzynkę z strzegać porządku. W przeciwnym razie -
gotów był wyciągnąć się u podnóża spoki. makaronem i kilka paczek widlarów i te- będę karał jako komendant z całą surowo­
Co? Położyć się? Mocno się uszczypnął i raz spoglądali z szyderstwem na głodnego ścią„. Czy są jakie pytania? 
ledwo powłócząc nogami, poszedł dalej. nwrynnrza. · · Tak, - odpowiedział szybko sindo -
Była to wyspa bez strumieni, bez drzew, - Nie rczumiem - przetłumaczył z go- Jesteście komendantem? Dobrze. W takim 

bez cienia, wyspa porosła szorstką roz- tov„o§cią sidno. razie zarządźcie, żeby nas odżywiano. Po 
wichrzoną trawą. Mieszkały tu jedynie Kosicyv spochmurniał. Mógł obejść się pierwsze, kasza z ryżu, po drugie, ryba, po 
ptaki. Czarne, tłuste nurki odrywały się od bez wody, bez chleba, ponieważ dotyczyło trzecie, kompot, dobrze? 
wody i, z trudem przeleciawszy jakie sto to jego osobiście. Ale zapałki... Ognisko Spojrzał tryumfująco na Kosicyna a za 
metrów, wlatywały do dziur przebitych w I powmno płonąć. Zapytał bardzo spokojnie, l nim, nie przest.aiac żuć. :wybałuszyła oczy 
zboczu góry. Mewy wznosiły się v.prsoko, zmrużywszy oczy: · cała zało~ 
kołyszą,c się na sprężyątyc1!,,, skrzydłach. ,...... Znów. mielisz jęz.o:r,:_e_m1 N~?l .. ro. c. nJ. --
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Nr 205 } lfft. s 
~~IDllCI dolara spelnlalą rozkazą To I OUJO 

a me ryk a n i z ac i a F r a n ci i M~p;,~~~?,~~oti~~:~~?,~~~i~ ••.• 
Andre Marle tworzy rząd kapitu.lacJi przed kapitałem 1:m ~:~~~cy. Wieczorem tego dnJ<I apotka· 

Dalsza 
Andre Marie, przedstawiciel małej, liczącej zaledwie kilkudziesięciu posłów w klasą robotniczą. Trzeba jednak zdać sobie - Co słycha~ w 1tGllcyJ - zapytałem. 

parlamencie, grupy radykałów, tworzy nowy rząd francuski. Będzie to najbardziej sprawę, że w nowym rządzie, który tworzy - Nie wiem - odparł Kazio, ocierając poi 
prawicowy rząd we Francji od czasu wy zwalenia. Mówi o tym dostatecznie jego obecnie Andre Marie, zjawiają się obok naj· z czoła. - Doprawdy, nie wiem. Taki, rozu· 
skład. Do nowego gabinetu mają wejść tacy politycy jak „grabarz Francji" - bardziej reakcyjnych ministrów poprzednie miesz, upal ..• 
Paul Reynaud, przedstawiciel skrajnie prav.ricowej partii PRL - Daniel oraz ofi· go rządu, takie postacie, jak Paul Reynaud To „odkrywcze" wyfaAnienie nie bardzo 
cjalny przedstawiciel grupy gaulistowsk iej - Christaens. W rządzie premiera Ma· i przedstawiciele gaullistów. mnie zadowolllo. 
rie maJą brać udział najbardziej reakcyjni ministrowie poprzedniego rządu, jak Oznacza to, że w Francji tworzy się rząd, _ Upal upałem _ zauwafyłem w tonie ra:-
Schuman, Moch, Rene Meyer i Teitgen 01 a;:: b. premier Ramadier i Leon Blum. którego zadaniPm będzie jeszcze bardzie.i cze} mentorskim _ ale przecież miałeś w Wat 

B l od ł d d . l t t I d dzi • d przyśpieszona amerykanizacja Francji, je szawie coś załatwi!!, widziałeś się z kimś, roz· u.m egra ecy UJącą ro ę w os a · cza utworzenie nowego rzą u, bar eJ o • szcze ba.dz:,„; btzlitosna walka z francuską 
mm kryzysie rządowym i utworzeniu powiadającego interesom wielkiego kapi- klasą robotnicz3 i je.i demokratycznymi zdo mawiałeś„. 

obecnej nowej, arcyreakcyjnej koalicji rzą- talu i jeszcze bardziej niż dotychczasowy, byczami, jak systemem ubezpiecze:ń społecz - Tak jest - potwierdził Kazio - .DMZIZ 
clowej. Powodem do obalenia poprzedńiego posłusznego rozkazom, płynącym z Wa· '.lych. 40-to god~innym tygodniem pracy itd. rację, kupę znajomków widziałem, ale rozmo· 
r~ądu Schumana posłuż:\ła rzekoma opozy· szyngtonu. !\;ikazuje to wszy~tkim ludziom pracy we wa z nimi jakoś się nie kleiła .•• 
ej~ sochl:stow i radyl::i_ł~w przeciwko nad żaden demokrata we Francji, albo poza Franc.i.i. wzmożoną czujność i jedność dl~. - Spieszyli się pewnie? - wlrqcilem do· 
n:!ern,vr.n wyuatknm "_'OJS}:owym. W rzeczy Fra;:icją nie żałuje oczywiście ostatniego przeciwstawienia się l ;bnom reakcji do 'Orze myślnie. - Nie mieli' czasu? 
w1stosc1 był to tyll~? pretfkst. . rządu Schumana, który smutnie się wsławił kształcema Fra;-,c.ii w kolonię kapitah1 ame - Właśnie - klwnql gławq Kazio. - Zu· 
Prz~czy~y Cf't;1.1:n!q;o kryzysu rz.ądo~ego swoimi krwawymi rozwawarni z francuską flka:it"ldego J.C. pełnie nie mieli czasu. Ot, spotykam np. na-

odnos1ły się zm·ow110 do spraw polityki we- • czelnika Paplińskiego. _ Dzień dobry - mó· 
wnętrznej, jak i zewnętrznej Francji. s k h wię _ panie Eugeniuszu. - Zatrzymał .się b. 
Stwierdził to wyrażnie Leon Blum, pisząc w 1' at ł o dz ,. e n n e w o p a I n '1 ac niechętnie. - Co słychać? - pytam. - Pogo· niedawno, że należy rozszerzyć dotychcza· : da _ odparł niecierpliwie. - Nareszcie, pa· 
sową większość rządową w parlamencie. nie, pogoda. _ To wiem i bez pana - rzekłem 
Rozszerzenie to miało oczywiście pójść po WE>zechzwiązkowy Naukowo • Badawczy In- t. zw. „światła dziennego". Zasto.sowanie świa , - ale co poza tym? - Papliński zamiast od· 
linii przyciągnięcia do współpracy elirajnej stytut Węgla przy Ministerstwie Przemysłu tła dziennego w kopalniach stanowi obok me powiedzieć, popatrzył na niebo. - O, o - rzu. 
prawicy, do gaullistów włacznie. Węglowego Okręgów Wschodnich zakończył chani'i:acji zasadniczych procesów wytwór- 1

1 
cił z niepokojem - widzi pap: chmurka? Pew• 

Nie trudno zrozumieć, dlaczego właśnie niedawno doświadczenia z zastosowaniem oś· czych poważny krQk naprzód w dążeniu do nie będzie deszcz? - Nie będzie - burknąłem 
teraz koniec~ne stało się dla burżuazji fran wietlenia Juminiscującego . w kopalniach wę- zapewnienda gómikom jak n.ajlepszy<"h wa· - na pewno nie będzie. - Taak1 - ucieszył 
cuskiej rozszerzenie reakcvjnej koalicji rzą gla. Kilka kopalń zaopatrzono już w lampy runków pracy. się naczelnik. - No, to do widzenia. Idę. 
dowej. Zbankrutowana „Trzecia Siła" nie _ Dokąd? 
była już więcej w stanie rządzić bez zdecy· Czqtelnicą pi§Zą 
dawanego i konsekwentnego poparcia skra.i - Czekaf-no - przerwał Kazio - zaraz 

~u7,cr:i~~i1o ip~~~s;~~e~i~az~l~n~ęwi~1~ Dlaczeno bezkarnie hula pasek owocami i 1· arzynamr? i ~j~FEei~eS~nye~y~~~:~:e::~~:;~E:~,~~~; 
kiej ofensywy przeciw prawom i warunkom S I 
b t · h J k t wy S 'Id • I ' ' • ł • i: t p k I •• go zatrzymałem. - Co się stało? - spytałem .V u mas pracuJącyc . as -rawym ego po Zie CZOSC wmna po ozyc amę S e U aCJI zdziwiony. _ Odcisk pana pieczer _ Zaden 
razem były ostatnie wielkie strajki pracow I ników państwowych, które groziły sparali· Dlaczego w sklepach prywatnych kilo-I górowanych cen na te artykuły, dowodząc odcisk - żachnql się Majeranowicz. - Sło.ńce 
towaniem całego aparatu państwowego. z gram ogórk6w kosztuje od 160 - 200 zł., słusznie, że przyczyną tegb jest handel 

1
. mnie piecze, każda chwila droga, a pan lu c.Ms 

Jrugiej strony, również Amerykanie nie kiedy kilogram ogórków w cenie hurtowej ła:ńcuszkowy uprawiany przez nośredników zabiera„. 
ukrywali swego niezadowolenia wobec niedo wynosi od 50-70 zł.? Analizując ceny i apelując do instytucji spółdzielczych i Oczywiście, po:tegnałem go wobec tego b. 
statecznie szybkiej, ich zdaniem, marshalli hurtowe warzyw i owoców musimy stwier- państwowych o ukrócenie apetytów po· chłodno, z czego si(: wyraźnie ucieszył 1 p()­
zacji Francji. Nie ukrywali oni również dzić, że sektor spółdzfelczy i państwowy średników i przeprowadzenie zakupów mknql rą:zo w stronę tramwaju. 
swego niezadowolenia z powodu wahań, ja- nie opanowały źródeł produkcyjnych w wprostu źródła oraz rozprowadzanie ich po _ To samo _ ciągnql Kazio _ mlalem ir: 
kie ujawniły się ostatnio w rządzie francu· terminie. Nie wykorzystuje się Spółdzielni przez sieć swych sklepów bezpośrednio do ' Innymi znajomymi na ulicy 1 w paru urzędach. 
s1óm wobec awanturnir.zei polityki amery· Samopomocy Chłopskiej, które mają moż- rąk konsumentów. Sądząc, że rozporządze- ' Spogladali w niebo i żegnali mnie czym prę-
kafaikiei w sprawie Niemiec. n?ść zorganizowania siqipp wa_rzyw i .ov:o· nie Prezydenta Miasta ~o~zi, na mocy ~tó- dze;, bo się bardzo śpieszyli. 

w takiej svtuac:ii dojrzał ostatni krvzys cow WJ;>rost od .o~rcąmkow i rol~ikow. rego bę~ą czynne. w Loai·: tr~y targowiska _ No, to bardzo pięknie _ powiedziałem 
rządowy we Francj1, a Leon Blum. najbar· SytuacJę tę unueiętme wykorzystali hur· hurtowe] sprzedazy owocow i warzyw (na do Kazia _ znaczy się Jest w Warszawie 
dziej autentyczny rzecznik interesów mono- townicy warzyw na Zielonym Rynku. któ· Placu Niepodległości. na Placu Zwycięstwa tempo ' 
pali ameryka:ńskich, podjął się, jak to się rzy w zakupie i zbycie rozprowadzają wa- i przy zbiegu ulic Wojska: Polskiego i La· · . d 1 K i al w tym 
już stało „rozszerzenia podstawy re;ądu w rzywa i owoce w 95 procentach. Już nieraz giewnickie,µ przy.czyni się do uzdrowienia 

1 

dk T? ttez -Wo par 1 az 0 Wisł: wy-
padamencie", a co w gruncie rzeczy oznii· podnosiła 1Jrasa alarm z powodu zbyt wy- tego hanulu. Wierzymy, że spółdzielczość- pa u 7es w arszaw e - ·d 

1 1 ukróci spekulację warzywami i owocami .- Nie rozum_Iem - rzekłem z z wony -
przez bezpośredni skup warzyw od produ- cóz to ma za związek? 
centów i przez uczciwą marżę detaliczną. - Bardzo duży - wyfafoil Kazlo. - Wła· 

B d h dl I Uprzystępni to ludziom pracy zakupy tych śnie nad Wislę śpieszył się Papliński, Majera· ru y W wagonac a pa aczy tak potrzebnych organizmowi artykułów. nowicz, Zysiak, Kowalski ltd. Kąpać się 1 opa· 
. · . . .• · . . . Jednocześnie należało by zwrócić uwa~rn lać. Rozumiesz: wielka woda, pogoda, urzędo· 

Przed k1l~oma, m1~siąc8.?11 wprowadzono 1- albo um~~scić P?Plelmczki, w wagonach władzom Powszechnei Spółdzielni Spożyw- wać szkoda. 
~Il tran:iwa1ach łodz!':ich nułą dla palac~y albo zabromc palema w ogóle· ców, aby poleciły kierownikom sklepów, Obywatele! Cieszmy lfę, te Łódt n!e lefy 
mowacJe .. 'YV os~tmm do~zel?nym wagom~ Sam jestem nałogowym palaczem, ale I aby posiadai1 na składach warzywa i owo· nad Wisłą, Pilicą, Sanem lub Bzurą. Spraw· 
woln? palie! Tysiące pasazerow „p::i.lących uważam, że obecny stan w owych wago· ce w dostatecznej ilości, co ułatwi ludziom ność urzędowania, powiedziałbym, przez Io u 
J?rZY.rn!o. to zezwoleme z. prawdzi~ią przy· nach dla palących" jest nie do utrzymania I pracy zaopatrywanie się w te artykuły w nas jest większa. Co „pilniejsi" urzędnicy nie 
Jemno3.c1;}· Przed wyd.amem. takieg~ ,.~e- na dłuższą metę. sklepach spółdzielczych. maia gdzie na plażę w godzinach pracy pry· 
zwo~em~ trzeb~ było Jedna~e _Pomyslec o Jan Sadowski (Bit) skać:.. E. Tam. 
popielmczkach 1 "poumieszczac Je w wago· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
nach dla palaczy. 

!30 jakiż jest obecne skutek tej miłej 
„inowacji"? 

Wagony doczepne „dla palących" przed­
stawiają dziś zbiorowisko śmieci i niedo­
pałków. Poprostu obrzydliwość bierze pa­
trzeć na wn~trze takiego wagonu. 

z c·zego możemy być 
Wystawa ZO wyrazem zdolności 1wórc%ych nas1ego narodu 

(Od !i,.pecjalneqo wq!ilannlha ..,Glosu0
} 

Zdarza.ją się równeż „kulturalni" palacze, 
którzy „dla żartu" otrzepują popiół z pa-
pierosa na głowy podróżnych, a nieraz WROCŁA w - w lipcu. 
poprostu za kołnierz tym, którzy mają Wystawa Ziem Odzyskanych jest swego ro 
szczęście mieć „siedzące miejsce". dza iu wyjątkiem w porównaniu z innymi tego 

Co gorsza bvwają również dowcipnisie, r>o<lzaju imprezami w Polsce. 
czasem w stanie mocno podchmielonym. W znacz.nie poważniejszym. stopniu operu· 
którzy poprostu wypalają towarzyszom je ona symbolami, środkami artystycznyml, fil 
podróży dziury w ubraniach, korzystając z mem, mapami, planszami, ilustracjami i tabli-

aby oświetlały wyczerpująco i wszechstronnie 
określone problemy i ilustrowały w sposób 
przejrzysty pewne tezy. 

I dlatego na1ważniejszą część Wy1Stawy -
teren A otrzymała może niezbyt szczęśliwą, a­
le prawdziwą nazwę „Wvstawy problemowej". 

* • * Rzeczywiście, zwiedzanie WY5tawy, choć niemożliwego wprost ścisku. cami. 
Dyrekcja naszych tramwai musi wybrać Argumenty ! materialy zgrupowane są tak, bardzo przyjemne, nie należy do rzeczy lat· 

Łó·dzka 1·zba Lekarska • lf • 

wy asnia 
Do I je się po to, aby móc w ramach istniejącej ilo-i lać zaufanie społeczeństwa do świata lekar-

Naczelnego Re<laktora „Głosu Robotniczego" ści łóżek szpitalnych racjonalnie ob;;łużyć mia ski ego. 
. Ob. Edward.a Uzdańskiego . sto, a nawet i województwo. Dane dotycząć zajśc ia między dr A. Hor-

P:szę w odpow1edz1 na artykuł um1 es~wnr, Postawa lekan:a dra A. Horba<"ewkza wo· bacew1<:zem a d~urnym lekarzem szpi tala na 
przez Ob. Redaktora w „Głosi e Robot,r;1czym bee d~urnego lekarza. w obecności obcych Radoqo,;zczu, drt:Jm St. :Flakiewiczem, są skru· 
20 bm. po~ ty tułem „Kapturow.e Sądy . ludi.i była - naszym zdaniem - nie tylko nie pulatnie zebra11e przez Izbę Lekarską i przez 

. J~ko. w1~e~pre7:es OkręgO'l.VeJ Izby Lekar- słuszna - ale demagogiczna. Dr Horbacew1cz Wydział Zdrow1d Zarządu Miejskiego. Wszyst­
sk1e1 ŁodzkieJ, klora w &posob. tak gwałtowny przekonany o ewe] słuszności nie postarał 6-ię kie mo1e twierdz.i,11a w sprawie pow~szej są 
została za~takowaina w powy~szym ~rtykule. rozstrzygnąć tej 'spraw'{ am z dyrektorem szpi poparte clokumen ta 1Ill dos tępnymi dla Redakcji 
zmuszonv: Jestem zaprotestowac przeciwko for tala, ani z Wydz. Zdrowia, i nie porozum1ał s i ę „Gł~rn Robotniczego". O wynikach dochodze· 
mie 1 .tr~sc1 tego artykułu. . . nawet z Ubezpieczalnią Społeczną. z ramienia nia dyscvplinarneqo w s tosunku do doktorów 

Jezeh ch?dZ'I o s~ołeczenstwo, o sz.e'.ok1e której wykonywał swoje funkcje jako lekarz Horbacewicza i Flakiewicza Sz. Redakcja zo· 
masy robotrucze Łodz:, to musz~ one byc •.nfor pogotowia. Doprowadzanie takiego nieporozu· stan .e dodatkowo po iformowana. 
m~v.:ane przez prasę w spos?b rzeczowy 1 mien•ia do skandalu publicznego na łamach pra żałuję bardzo, że Sz. Ob. Redaktor nie uwa 
ob:eKtywny. Zdrowa krytyka nigdy me zaszko sy wskazuje na brak dyscypliny społecznej dr · ł t t · · · I h d h 
dzi, a przeciwn.e przyczyni srę do poglęb: enia Horbacewicza Cóż sądzić o niezliczonych skar za za.ks. oso;net o rz~ac sc1s yc ar;yc. u 
świadomości i do racjonalnego ustosunk.owa- gach często Jakże mało uzasadnionych które czrnm t otw ez~ rotn~yc. P!z,ez porto~u~me~1~ z 
nia ~ię do wszystkich instytucji gwarantu1ą· napływają o.cl obywateli masowo do Iz.by Le· a~ o? ba "'tvr~n.ą,;.ns;;J, ~cląl ~;ą J~s z a e ar 
cych nowe formy życia w odrodzonej demo· ka.rskie1'? Jakby wygląda! świat lekarski gdy· s 'ła,t uk .. 1ke.is 1 k Y. z1? rol w·1a, hzamm rzu· 
k · o· · · s k dl t h · t • c1 ? c1ęz ie os arzerua na amac swego po ra~y<7z.ne1 .Jczyzn:e .. zac~ne a yc 1ns .Y· by ws.zyslko to opierało się .:i prasę codzien· czytnego pisma. 
tuci: 1est tez warunkiem siły naszego ustro1u.

1 

ną? ' p 1 d d J J k b k' 
W adek jaki miał miejS<'e przedstawia . . . . . ro : r me · erzy a u 91!"~ 1 

. ~ . ' . L k p got '. dr A Hor· N1ejeder. lekarz, ktory ni.i potraf!! wy le- w1ce-prezes Izby Lekarskie] 
su: na~ ępuJą<:o. ~. arz 0 owia, · . k C'Zyć chorego doljorywająceau z powodu raka * • 
bacewicz zakwahf.1kował mesluszrue.' Ja o czy gruźlicy, niejednokrotni~ byłby zakwalifi· "' 
przypa:Iek. nagły ~:11ezn~cz1_1e o?ostrze:ue prze· kowany jako morderca. A jednocześnie ileż OD REDAKCJI: Z zadowoleniem stwierdza· 
wlekłeJ .niedomogi krązen1oweJ. . Dyzurnv le· wyroków skazujących na lekany wydają sądy mv, że Łódzka Izba Lekarska zabrala wreszcie 
karz szp~tala na Radogoszczu .. nie .będącego o- Izby Lekarskiej za nieo<lpowiedrue. lub nieety- głos w sprawie, po.ruszanej na łamach trybuny 
w~go dnia w .ostrym P?gotow1_u, rue miał oba- czne ustosunkowanie się do swoich zadań! naszych czytelników, .jaką stanowią „Interpe-
w1ązku w ogole przy1mowama nagłych wy- lacje naszvch czytelników". Można nie wątpić, 
padków, a tym bardziej wyżej wymienionego. Każda skarga wpływająca do Izby Lek ar- że wvstąo i en i e nasze mogłoby nie nosić tak 
Za organizację dyżurów poszczeqólnych szpi· skjej jest skrupulatnie rozważana przez Zarząd ostrych form. gdyby Izba Leka.rska wcześniej 
tali odpowiada Wydz. Zdrowia Zarządu Miej· Izby, zanim trafi do Sądu Dyscyplinarnego . wystąpiła z wyjaśnieniamt, a nie po czterech 
skiego i od niego płyną instrukcje dla po1<zcze Izba Lekarska ma za zadanie czuwać nad po· m i esiącach. Czekamy na wyll!iiki dochodzenia 
aólnych dyżurnvch lekarzy. Wszystko to cizie· zi{)mem etyc:mym lekarzy i. .iednocześnie ulrwa i merytoryczne wyświelle.nie sprawy,.. 

wych. Wymaga wielkiego wysiłku umysłowe­
go i nawet pewnego zasobu wiadomośoi pod· 
stawowych. 

Ale jfilq,e zajmujące są te prnechadzld po 
obszernych pawilonach Wystawy. Jak pomy· 
slowe są graficzne rozwiązania, znalezione 
dla wieiu trudnych do przedstawienia zagad· 
ni.eń? 

Co krok stajemy, zdumieni śmiałością my· 
śli twórc.ów Wystawy, ich inwencją, szeroko­
ścią horyzontów myślowych, zaoobem argu· 
mentów. 

Bo też Wystawa Ziem Odzyskanych nie 
jest dzi ełem jednego człowieka. jest onoa owo· 
cem pracy wielkiego zespołu ludzi - robotni· 
ków, rzemieślników, znakomitych uczonych 
i artystów. Smiało można zaryzykować twier· 
dzenie, że prawie wszystko, co w kraju na· 
szym reprezentuje twórczą myśl. brało w ten 
czy inny sposób udział w zorganizowaniu tej 
wspnnialej imprezy. 

I to, że nasza inteligencja pracufqca w spo· 
sób tak gromadny, ofiarny i szczery wzięła u· 
dział w pracach przygotowawczych do Wysta· 
wy Ziem Odzyskanych uważać należy za jesz· 
cze jeden triumf demokracji ludowej w Polsce. 

* • • 
Cóż dziwnego, że ktoś z kolegów porównał 

Wy.:;tawę Ziem Odzyskanych z książką, która 
uśw:adam i a i U<"zy? 

Pogląd ten fest całkowicie słuszny. Trzeba 
by jednakże dodać, że jest to książka, która 
uczy w sposób tak szybki, dokładny, wszech· 
stronny i przekonywujący, jak żadne chyba 
dzieło na świeC:e. 

Argumenty i fakty, przytoczone przM tw6r 
ców Wystawy, wehłaniamy wszY5tk!mi n:eo· 
mal zmysłami i całą naszą świadomo.śc!ą i to 
iest może główną przyczyną, że Wystawa 
Ziem Odzyskanych wbija się w pamięć zwie­
dza j ące\:fo mnóstwem, w pierwszej chwili aę-
6to niedostrzegalnych doznań, a w kom;ekwen 
cji pozostawia na zawsze niezatarte wra'ŻP.'·1·e. 

Możemy być dumni, że w czwarty:n r-oku 
n iepodległości, a w trzy lata po powrocie na 
Ziemie Odzyskane udało si ę nam, ku podz!r10· 
wi naszych przyjaciół i... wrogów, stwonyć 
arcydzieło. które jest żywym wy,razem 'Zd'llno• 
ści twórczych naszego narodu. naszego gen!u„ 
szu na.rodowego, · :w. I.. ·· 



etr;' 

trzem przeleciało głośno wykrzyknięte imię, Item, przerżnąwszy powietrze, nie wiedzieó 
stado wróbli zerwało się z krzykiem, tu, gdzie - w gęstwinie zbóż jeszcze stojących 
tam, ówdzie szybko migały stalowe błyska- przepadał. 

\\"ice sierpów. Wieczór zresztą nastawał. Za rzeką słoń-
W ozy jedno i dwukonne, zbaczając z dro- ce połową ognistej tarczy iskrzyło się nad 

gi, bez szelestu tocząc się po ścierniskach, borem. Ostatnimi promieniami jego prze­
stawały w zagłębieniach otoczonych lasem niknięty kołami wozów i licznymi stopami 
nietkniętych jeszcze zbóż, owady ćwierka- kurzu poniesiony, złoty tuman owijał zna­
ły, czasem przelękniony ptak trwożnie za- wu długi szereg domostw i ogrodów, potęż­
świergotał, a wszędzie szeroko, jak okiem ne grupy drzew rozłożystych, splątaną sieć 
zajr.leĆ i uchem zasłyszeć, płynął w polu płotków i ścieżek. Biały pas drogi i wszyst­
suchy, nieprzerwany szelest poprzecina- kie ścieżki, wąskie przejścia między ściana­
nych i na ziemię kładących się kłosów. mi świerków i stodół napełniły się powra-
Parę godzin do zachodu słońca brakowa- cającymi do domów ludźmi i zwierzętami. 

ło. Lekkie, przedwieczorne wiatry muskać W powodzi pozłacanego pyłu, gromadnie 
prania i szycia. Przygotowywano się do poczęły wie~zchołki niezżętych jeszcze zbóż przesuwały się, krzyżowały się z sobą, uka­
wielkiego święta. Cała ludność okolicy jed- l urywanymi akordami szmerów wtórować zywały się i znikały barwiste, kobiece ubra­
nocześnie wylec miała w pole, dla każdego temu suchemu, nieustannemu szelestowi, nia głowy w czepkach, chustkach i warko­
bylo to więc wystąpienie publiczne, o któ- jak~ wy~a""".ały łamiąc się pod sierpami klo- czach, twarze zmarszczkami okryte, mizer­
rego przystojność, a nawet i niejaką wy- sy. 1. z _ziemi podnoszone snopy .. w tym sze- ne, smutne, lub rumieńcami kwitnące i po­
kwintność bardzo dbano. Kobiety dłużej niż le.s.cie i w tych s~merach P?St~c1e żniwiarek mimo przebytego dnia ciężkiej pracy, w we­
zwykle przesiadywały nad brzegiem rzeki, roznoba~ne, milczące, niskie, wysmukłe, sołych uśmiechach ukazujące perłowe rzę­
stukami pralnil{ÓW napełniając powietrze, przysadziste, prostowały się co chwila i, w dy zębów ale wszystkie ciemna brunatnoś­
a pranie to jeszcze popra""iały dopóty, do- t:ył niec~ odgięte! podnosiły w rę}rach garś- cią ogorz~liny obleczone i wszystkie lśnią­
póki płóciennej odzieży męMw i braci nie c~e dł~gich, kłos1~~ych ło?yg, ktore na roz- ce od potu. Powietrze huczało od gwaru ich 
nadały prawie olśniewającej białości. Otwie c:ąg~iętym powrosle złozywszy, znowu do głosów, od ryku krów, beczenia owie~, tur1 
rały one skrzynie i wydobywały z nich naj- z1.emi przypadały. Czas~n:i ta lub owa. szyb kotu kół i szczekania psów. &łychać było 
lepsze na domowych krosnach z lnu i weł- kim ruchem rękaw odziezy po spotmałym głuche, ciężkie postękiwania kobiet, usiłu­
ny wytkane spódnice. czole. przesunęła lub od~tchnęła głośno. Do jących prostować zbolałe plecy pod odzieżą, 

Kiedy na drodze rozległ się turkot kół stóp im razem z kłosami upadały różowe na której ciemniały mokre plamy potu. 
· kąkole po s k' · · · bł tk' i gwar urywanych głosów, a czasem nawet . . ' .. n owe ma 1! siwieJące awa 1· Słychać było chichoty dziewcząt, którym 
zapanował ścisk wymijających się wozów Niskie, lihow~ groszki, dr?bne. rumi~n~i, niesione sierpy nie przeszkadzały układać 
- nad polem, mrowiącym się gromadkami kosmate kotki z;:i~taw.ały metk.męte wsr?d małych wiązanek lub wianków z zerwanych 

'żniwiarzy, wśród upału i blasków słońca o~trych kole.ów. sc~erm. ~pod ic~ rąk ~ue- po drodze kwiatów. Słychać było cienkie 
stała się wielka cisza. Gromadki żniwiarzy kiedy wznosi~ się i w powie~rzu igrał biały głosy dzieci, wybiegających na spotkanie 
zwolna .lecz nieustannie posuwały się w ~.óż puch prze~~itlego. brodawnika. matek, swawolne krzyki podrostków i gda­
nych kierunkach. Czasem tylko wzbiJał I Przed mm1, o kilka czasem kroków zry- kanie kur gruchanie gołębi i pianie ko-
się nad nimi wybuch śmiechu lub powie- wał się ptak spłoszony i przelękniony, Io- gutów. ' 

W porze żniw, na tej rozległej równinie 
ziemia wydawała się złotym fundamentem, 
diwigającym błękitną kopułę i okrytym 
ruchliwym mrowiem drobnych istot. Właś­
ciwa barwa ziemi ukazywała się tylko tu ~ 
i ówdzie, na drogach porosłych rzadką tra- 1 

wą i na wcześnie· zaoranych szmatkach 
pola. Dojrzałe zboża płynęły gorącożółtą 
lawą, która miejscami wyginała się w zagłę 
hienia okryte również gorącożółtym ścier­
niskiem. 

W tych to zagłębieniach - rozszerzając 
je coraz i okrywając wypukłościami zżę­
tych snopów, mrowiły się drobne, ku ziemi 
schylone istoty. „KOCHANY PROMYKU!" 
Ulewą żaru błękitna kopuła oblewała ich Po krótkiej rozmowie z Heleną Rysiówną 

zgięte plecy, a gorący ten oddech nieba postanowiłyśmy napisać do Ciebie „Promy­
skraplał się na ich twarzach i spadał na ku" i podać swe „rady" co do treści „Pro­

myka". „Promyk" od dawna wychodzi 
ziemię deszczem potu. tylko na jednej stroniczce (z powodu braku 

Na rozległej przestrzeni pola żniwiarze papieru) i co tydzień, a naszym zdaniem, 
wydawali się rojem istot ruchliwych i róż- powinien wychodzić co dwa tygodnie i na 
nobarwnych. Wyglądało to tak, jakby ma- dwóch stroniczkach. Wtedy jedną stronicz­
larz jakiś gorącożółte tło bez ładu osypał kę możi:aby p_oświę~i~ st8:rszej młodzieży 
kroplami różnych farb. Biała · różowa _ szl.rnlneJ, a mianowicie,_ 0~1sywać niektóre 

er ł k' · k 1 dzieła naukowe lub zyciorysy uczonych 
pr~ma„a ! wszyst ie n~ne. Były to oszu e i wielkich ludzi. Druga stroniczka mogłaby 
męzczyzn 1 kaftany kob.1et. . być poświęcona dzieciom młodszym, a więc 

Przez parę tygodm, poprzedzaJących I podawać jakieś ładne bajki lub ciekawe 
porę żniw - we wsi panował wielki ruch opowiadania. Wtedy zarówno z młodszych, 

Ptasie jarmarki 

~aden z najpopularniejszych ludzkich 
jarmarków nie gromadzi takiego mnóstwa 
urzestr-ików, jak słynne jarmarl•i ptai.ie. 
Odbywają się na wyspach dalekiej północy, 
wśród skał i ubogiej roślinności tundry. 

Czas ich trwania - to krótkie lato pół­
nocne, a mie:isee zebrań - kamieniste wy­
brzeże siedmiu prawie nustvnnvch. małych 

wysepek, które cienkim łańcuszkiem ciągną 
się wzdłuż wybrzeży półwyspu Kola. 

PRZEBUDZENIE SIĘ żYCIA 
Wysepki te budzą się z zimowego snu 

wcześniej, niż zazieleni się uboga roślin­
ność północy. 

życie wnoszą tu ptaki. Nadlatują przede 
wszystkim w olbrzymich ilościach kajry, 
z upierzenia, kształtu i ruchów dziwnie 
przypominają pingwiny. Mają podobne 
czarne fra!d, białe kamizelki i niezdarnie, 
powoli poruszają się na lądzie. Kajry prze­
bywają też na wodach Dalekiego Wschodu 
i gnieżdżą się na kamienistej wysepce u 
wschodniego brzegu S~halinu. żyją tam 
w zgodzie i przyjaźni z tłumem fok, które 
z niewiadomych ludziom powodów, obrały 
sobie właśnie tę skalną wysepkę, jako 
mie.isce spędzenia letnich wakacji. 

W „jarmarkach" biorą udział nie tylko 
kajry. Przybywają tam czajki i inne pta­
ki, n wśród nich polarne kaczki - edredo­
ny, niezmiernie cenione ze względu na nie­
bywale ciepły, lekki puch. 

Przez illugi czas ptaki na siedmiu wys­
pach rządziły się same, a ludzie utrudniali 
im tylko życie, niepokojąc je i niszcząc 
przez bezplanową i rabunkową gospodarkę. 

PRACOWNIE NAUKOWE 
Władze radzieckie WYdzielily owe siedem 

jak i starszych czekałby ze zdwoJoną cie­
kawością, co tam „Promyk" ciekawego 
i miłego napisał. 

Jeśli nasze „rady" będą dobre, prosimy 
Cię „Promyku", by doszły do skutku. Ser­
deczne pozdrowienia dla całej redakcji za­
syłają. 

Jaduiga Piwnicka 
i Helenka Rysiówna 

powiedzieli się jeszcze i inni czytelnicy oraz 
przyjaciele „Promyka". . 

Jak przeszedł Wam egzamin? Gdzie 
spędzacie wakacje? r.,, 

Redaktor· 

KOCHANY PR01 fYKU ! 
Bardzo Ci dziękuję za odpowiedź. Książ­

ka p.t. „Piętnastoletni Kapitan" już jest 
moja, gdyż dostałem ją na imieniny. Ale 
teraz mam większą radość, bo zdałem do 
piąte; klasy i to bez żadneg-o dostateczne­
go. Kof1czę już mój liścik. Proszę o odpo­
wiedź. Zasyłam serdeczne ukłony dla całej 
redakcji. 

Jerzy Walczak - Łódź 

ODPOWIEDi 
Brawo, Jureczku, dzielnie się spisałeś. 

Same „czwórki" (a może i jakaś piątka?) 
to piękne stopnie. Wypada życzyć Ci tylko, 
byś nie gorzej zdał na przyszły rok do kla-

KOOIIANE DZIEWUSZKI! sy 6-ej. Co bedziesz robił w czasie wakacji? 
. R~da Wa~za wyd!lj~.mi się c~łkiem niczł~ l N:ipis~ mi co~ stamtąd i w ogóle pisz trochę 
i o ile w ciągu naJbhz~zych kill~u tyg~dru w1ęceJ o sobie, kolegach. rodzinie. Skła­
objętość ,,Promyka" me z<;>stan~e pow1ęk-1 ~ru:n 9i serdecz~e acz spóźnione życzenia 
szona. to chyba wprowadzimy Ją w czyn. imieninowe no, i wesołych wakacji. 
Wolelibyśmy jednak, by w tej sprawie wy- Redaktor 

wysp, jako rezerwat, ukróciły iszczyciel­
skie wybieranie jajek i puchu z gniazd, a 
do nowego rezerwatu, skierowały uczonych 
ormitologów, którzy mogli na miejscu w 
nieZ\vykle sprzvjających warunkach badać 
życie i obyczaje ptaków. „Ptasie jarmar­
ki" awansowały do godności prawdziwych 
pracowni naukowych. Obserwowano nie 
tylko życie poszczególnych ptaków, ale całe 
ptasie społeczeństwa. Studiowano ich życie 
gromadne, przeprowadzono badania nad 
ich celo.wą współpracą, a jednocześnie no­
tow::i.no te objawy współdzi'ałania, skoro za 
kwalifikować można do instynktownych 
odruchów. 

Gdy zabierano kajrom jajka z gniazd, 
ptaki te mimo to niezmiennie przynosiły 
pożywienie w tym okresie, kiedy w gniaz­
dach powinnyby się już pojawić pisklęta, 
mimo że piskląt nie było. 

Czajka, która zgubiła gałązkę w drodze 
do gniazda nie wracała z drogi po nowy 
materiał budowlany ,ale dolatywała do roz 
poczętego gniazda z pustym dziobem i tam 
pracowicie, a bez sensu kręciła się, udając, 
że coś robi. 

Obserwacje, zebrane przez ormitologów 
na siedmiu wyspach w ciągu ostatnich kil­
ka lat - posłuży jako materiał do cieka· 
wych obserwacji uczonych radzieckich. 

WIOSNA NA WYSPACH 
Uboga roślinność wysp jest przedłuże­

niem tundry półwyspu Kola. Z drzew 
spotyka się tam wierzbę północną i karło­
wata brzoze. Za to wiele jest ja.sWd. nisko 

rosnących, a latem skały otoczone są 
wieńcem kwitnącego rumianku. 

W końcu maja zdarzają się tam często 
śnieżne zawieje, ale już wtedy wśród skał 
zaczynają czajki wić swe gniazda. Otwar­
cie właściwego „sezonu budowlanego" 
przypada na czerwiec, gdy pojawiają się 
biało-czarne niezgrabne kajry. 

Gnieżdżą fł.ę one wszędzie, wyzyskują 
każdy najmniejszy wystę!ł skalny, aby 
na gołym kamieniu złożyć .<;we błękitno­
zielone jajko, ozdobione delikatnym ciem­
nym rysunkiem. Tylko w wypadku, gdy to 
oierwsze jajko żcstanie zniszczone, k'ljra 
zbży drugie, nieco mniejsze, a ydy i to 
drugie ulegnie jakiemuś nieszczęśliwemu 
wypadkowi, z~isie trzecie, już ostatLie, 

Samiec i samiczka siedzą na jaj~u na 
zmianę. Taki sam zwyczaj panuje u czajek 
i wielu innych ptaków. 

Gdy w gniazdach pojawiają się pisklęta 
- następuje pracowity okres odżywiania 
rnloder:0 :r·r,kolenia. Rodzice po kilka razy 
dziennie vryniszają na połów i karmią po­
tem pi'3klęta kawałeczkami ryb. 
Dorastające ptaki pod okiem rodziców 

po raz pierwszy zapoznają się z wodą. Jest 
to ich „egzamin maturalny", do którego 
należy też umiejętność chronienia się 
przed drapieżnymi ptakami i zdobywania 
pokarmu. 

W roku ubiegłym władze radzieckie włą 
czyły do tego rezerwa~u kilka dalszych 
wysp, mięidzy innymi wyspy Nowej Ziemi, 
będa.~ Dr.201Uużeniem nółnoenA.D'.O Uralu.. 



„ 

• 

• Łó_dź, której powszechnie przypisuje się ia 
le.dwie s~le~ią hs~orię szarego, mało błysko­
t11wego zyc1a codziennego, wypelnionego po 
brzegi trudną, znojną pracą - w ROKU BIE­
ŻĄCYM OBCHODZI SWOJĄ WIELKĄ ROCZ 
NICĘ -525 LAT ISTNIENIĄ, JAKO MIASTA 
~apoznane dzieje Łodzi, częstokroć także w 

św1ad~m~śc1 jej obywateli, przyczyniły się do 
wyro~1en1a fałszywego sądu w społecze9stwie 
po!sk1m o braku t~go klejnotu historycznego,, 
kt.orym ~.ak dum'.11e szczycq się dziesiątki I 
miast większych J mniejszych. Dzisiaj nad-1 
szedł czas, _by ta zgoła szkodliwa opinia o mie 
ścle robotnika polskiego, o tej pierwszej 
,,.pri~ce Rzeczypospolitej", Il-Ostała rozwiąza­

ną; by p0wszechnie było wiadome, że to mia 
sto posiada głęboką tradycję historyczną, u 
podstaw której leży ciągłe stwarzanie trwa­
łych w~rtości gospodarki narodowej; że· his.to 
nę tę, Jak przedtem w okresie przedprzemy­
słowym twornyl łódzki rolnik, tak w now­
szych czasach przędzie ją łódzki robotnik. 

w. historii tego miasta zarysowują się . dwie 
całkiem <><imienne epoki: pierwsza, t') okres 
przedprzemysłowy, obraz dll:iejów rolniczo­
rzemieślniczych Łodzi od średniowiecz.a po­
c~ąwszy aż d? ~xzątków wieku 19 sięgający, 
kiedy to rod:zi się druga epoka - okres prze 
mysłowy, ~to~y tn~a do dnia dzisiejszego, któ 
rego znam1e111em Jest praca, walka i bunt. 

. Pierwociny Łodzi 
U a kartach historii zjawia się nazwa 
l't„LODZA" po~ r'Jkiem 1332 w przywilei1! 

Właqys.ława, księcia na Łęczycy i Dobrzyniu. 
Jest wo~vczas wsią, jedną z włości biskupstwa 
kujawskiego w kluc,zu wolb-Orskim, uwolnioną 
od ciążarów prawa książęcego. Kiedy powsta 
ł~ 'Jsada w tym miejscu, kto był jej założy­
etelem - powiedzieć nie potrafimy. Łódź, ja­
ko własność włocławskich biskupów, pozosta 
je w ich posiadan iu do końca starop0lskiej 
Rzeciypospolite1 - by aktem króla pruskiego 
p!zejść na własność rządu w r. 1798. Prze­
niesi~na wolą mlochieńczeg':l biskupa Jana 
Krop1d.ły w r. 1387 e: prawa polskiego na 
średzkie, dobrze zagospodarowana jeszcze 
p1i:ed lokacją otrzymuje zaledwie trzy lata 
wolnizny, rozwija się stale i pod nazwą Sta­
reiwsi Łodzi przetrwała aż do czasów nowo­
żytnych 

Vv" ,,~, XV na ziemiach wss-hodniej Wielko­
polski :~st ·":>kresem kolonizacji miejskiej, Na 
pograniczu łęczycka-sieradzkim, na rubieżach 
krainy „piskorków" potrzebami gospodarcriy­
mi wywołana powstaje nowa osada mieiska, 
r~zlokowana na północ od i>Stn'.ejącej Starej 

WSI. 
525 lat temu, roku 1423 w dzień świętej 

Marty pogromca krzyżactwa, król Włady­
sław Jagiełło, wydał w Przedborzu przywilej 
na erekcję miasta Łodzi. Wielki król pragną! 
nadaj'jc prawo magdeburskie, aby nowe · p'J­
wstałe miasto cieszyło się i r.ządziło tymi sa­
mymi wolnościami, co monatsze miasto woje 
wódzka Łęczyca. W r0k później biskup Jan 
Pella określa przywileje i obowiązki miesz­
czan łódzkich. Od tego czasu datuje się ży­
wot miejski Łodzi. W tych odległych czasach 
oci.f!ajdujemy początek przemysłowej meho­
polli Polski. 

Miasto żyje wewnętrznymi swoimi potrzeba 
mi. Mieszkańcy trudnią się rolnictwem i rze­
miosłem. Wielkie wydar!lenia p0lityczne tych 
czas'ów przechodzą obok, nie mącąc spokoju 
ówczesnych mieszczan. Mias·teczko powoli 
\\rz_rasta od stu dusz w r. 1459, kiedy uchwałą 
~1e~kop')lan wystawia jednego uzbrojonego 
zołmeriza na wyPrawę pruską, aż do liczby 800 
obywateli na przełomie 16 i 17 stuleci. Od po 
łowy 17 w., dzięki spustoszeniom szwedzkim 
i zarazom nawiedzającym miasteczko, datuje 
się stały upadek Ł0dzi popre:ez całe następne 
stulecie, by dojść w dobie rozpadania się sta 
rej Rzeczypospolitej do 191 mieszkańców 
i 44 domów mieszkalnych. 

Pierwsza okupacja 
W takim opłakanym stanie zastaje miasto 

. pierwsza -0kupacja niemiecka (1793-1806) 
'~owczas panoszy się prusak, dążąc d0 !la­
miany miasleczka na wieś. Dalsze ,w padki 
polityczne ud.aremnily te niecne zamiary. 
Już za Księstwa Warszawskiego (1807 -

1815) Łódź dźwiga się z upadku go&podarcze 
go i liczy 514 mieszkańców w r. 1810, lecz 
początki rozwoju przypadają dopiero na cza­
sy Królestwa Polskiego. 

II I 

Gospodarkę kraju, wprzągniętą w wojenną 
machinę Nap0leona, całkowicie zrujnowaną, 

pr~ejął rząd polski Królestwa Kongresowego, W związku z p0stępem przemysłu rozwinął 
ktory . w. zaprowad'Zeniu i rozwinięciu przemy- się także handel w Łodzi. 

Eooka · w1elkokapitalistyczn1 
słu w1dz1ał naiwłaśc1wsze wyjście z tej tru­
dnej sytuacji. Do pracy tej zabrali się z całą 
energią ówcześni kierownicy ży.cia gospodar-
czego - Lubecki, Mostowski, Staszic i tym V.J 1. 60 i. 70 wieku XIX powstają wiel~ie 1 
mężom Łódż zawdzięcza swój przemysłowy Ił przeds1ęb1orstwa przem. a wiele e: nich , 
byt. Ob0k n:ch usilnie starał się 0 uprzemy- zaczęło produkować wyroby wełniane. Jest to 1 

słowienie swojego województwa mazowieckie epoka wielkokapitalistyczna. W r. 1880 Łódż I 
go prezes Rajmund Rembieliń5ki. Pilnie zajął liczy mieszkańców 78.000, a p0d koniec tego ' 
się Łodzią, wyniesioną do rzędu 11!-ast. fabry- stule::ia prz.eszło 300:00~. .Powstają nowe fa-1 
cznych. w r. 1820, aby przyy0towac miasto dla bryki - miasto zamienia się w olbrzyma prze 
tZagran;cznych przybyszy; przede wszystkim mys!owego Il wielkimi firmami o obrotach 
dokonał regulacji miasta i rzek, wyznaczył no\ wielu milionów rubli, przybierających charak l 
we dzielnice, przeprowadzi! podział placów ter k0mbinatów różnych wielkich przeds:ę-1 
budowlanych, zarządził budowę uriządze1't prze biorstw. Wtedy też powstają tak typowe dla 
mysłowych oraz d0mów mieszkalnych. Wresz systemu kapitalistycznego spółki akcyjne dla I 

Panorama Łodzi 

cie 1823 r. zjawili się pierwsi osadnicy nie­
mieccy, wypęd'Zeni ze swego kraju kryzysem 
gospodarczym i panującym bezrobo :iem 
otrzymali w Łodzi bezpłatnie ziemię i drzewo 
budulcowe, zw0lnieni na sze,reg lat od podat­
ków i służby W')jskowej oraz zaliczki pie­
niężne P:erwsi tkacze. sukiennicy os:edlili się 
w założonych dla nich Nowym Mieśce. 

len i bawełna 

W r. 1825 powstaje obok nowe osiedle, prze 
znaczone dla przem. 'lnianego i bawełn. I 

' zwane Łódką, rozciągające się po obu 
strona~h traktu wiodąceg'J do Piotrkowa. 
Przybywają tutaj e:naczniejsi fabrykanci zasie 
dlając dolinę rzeki Jasieni. W L 1827-1830 
p-0wstają większe przedsiębiorstwa przemysło 
we: przędzalnie lnu, bielniki, farbiarnie, wy­
koi'1czalnie i drukarnie. W tym okresie lud­
ność miasta wzirosła r. 1829 do prawie 5.000 
mieszkańców. Sukiennictw':> w Łod·zi nie roz­
winęło się, natomiast miastu przypadła rola 
przodowania w całym polskim przemyśle w 
zakresie lnianym i bawe!;nianym. 

'Wybuch powstania listopadowego i wojna 
p0lsko-rosyjska 1830 - 1831 przerwała roz­
wój łódzkiego przemysłu - zapanowała „ci­
S>Za warsztatowa" i jeJ skutki - wielkie bez­
robocie. Niepomyślny wynik powstania wpły 
nął na osłabienie gospodac1rze kraju. Z kryzy 
su pow0jer:nego pierwsza Łódż z -:ałego okrę 
gu P'rzemysłowego podnosi się nastawiona na 
rynek wewnętrzny ze swym rozbudowanym 
przemysłem bawełnianym . W r. 1839 wprowa 
dzono pierws'Zą maszynę par0wą jako siłę na 
pędową. Od teqo czasu do r. 1850 powstają w 
Łodzi nowe wielkie przędzalnie bawełny -
miasto staje się głównym ośrodkiem kraj0-
we~10 przemysłu włókienniczego. Zniesienie 
granicy celnej polsko-rosyjskiej (1850) oraz 
inne przyczyny wpłynęły na e:naczny postęp 
przemysłu, łódzkiego. 

celów przemysłowych. W przemyśle włókien­
niczym łódzkim zatrudnionych było pod ko­
niec XI~ w. 55.000 robotników, a przed wybu 
chem pierwszej wielkiej W')jny światowej 
około 100.000 lud2i. 

yv tym okresie żądzy złota powstaje prze­
dz.1wny twór miejski bez planu, bez myśli 
pr.zewodniej, chaotycznie zbudowany, bez pry 
mitywnyc~ unządzeń sanitarnych, urągający 
)akrmkolw1ek zasadom urbanistycznym. Wy­
rasta miast0 kontrastów, siedlisko wrogich na 
rodowi bogaczy i przytulisko dla polskiego 
chbpa, późniejszego robotnika -proletairiusza; 
obok pałaru milionera nędzne mieszkanie no­
woozesnego niewolnika. Jedynym imperaty­
wem rządzącym kapitalistycznymi mocarzami 
był pieniądz i wyzysk. 

ok_upacja niemiecka (1914 - 1918) była 
ciosem tak dla łódzkiego ośr0dka prze­

mysłowego jak i dla ludności polskiej. Syste 
matyczne niszce:enie fabryk: wywożenie ma­
szyn i urządzeń technicznych, surow-::ów i wy 
produkowanych t'Jwarów - to jedna strona 
„działalności niemieckiei. Drngą stroną to 
walka z ludnością cywilną: represje wywła­
szczenia, rekwizycje i branki do Niemiec do 
pracy w cywilnych batalionach robotniczych. 

Wysiłki europeizac i Łodzi 
W okresie drugiej Niepodległości niewiele 

pracowano, aby naprawić odzit!dziczone za­
niedbania w mieście. An.i rząd, ani łódzki sa­
morząd miejski e:ależni od fabrykantów nie 
mogli i nie bardzo chcieli po.:zynić wkłady 
niezbędne, by miasto zeuropeizow.;ć, 

Miasto utrzymuje w dalszym .::\ągu charak 
ter głównego :entrum przemysłoweg0 kraju, 
a w związku z tym jest newralgicznym środo 
wiskiem ruchów społeczno-politycznych. 

Ruchy społeczno-polityczne 

Początki tych ruchów do odleglejse:ych 
odn0szą się czasów, mianowicie sięgają 

roku 1861, kiedy wybuchł w Łodzi pierwszy 
bunt robotników ze szturmem na maszyny -
był to konflikt zrodzony warunkami ekonomi­
::.znymi. 

Wkrótce p'Jtem rewolucyjni robotnicy łódz 
cy łączą się z ogólnym ruchem narodowym 
roku 1863, wstępując niemal do wszystkich 
oddziałów powstańczych, walczący:.h na tych 
terenach. 

Lata 1872, 1883 i 1884 - są to daty pierw­
szych znanych łódzkich strajków robotni­
czych, jako o"Jdpowiedź na zakusy ogranicze­
nia zarobków. 

Pierwszym wielkim strajkiem robotników 
łódzkich był „bunt" z r. 1892, wywołany dzia 
łalnością agitacyjną ruchu socjalistycznego. 
Robotnik łódzki zamanifestował dzień 1 maja 
opuszczeniem warsztatów pracy; demonstracja 
mi w dni następne Qraz 'JlOniesionymi 'krwa­
wymi ofiarami zwrócił u:wagę społeczeństwa 
na ciężkie warunki pracy i nn. brutalne postę 
powanie fabrykantów. 

, 

Sfr. ?5 

lata krwi 
O rugim długotrwałym okresem protestu 

robotników łódzkich w walce o wyzwo­
lenie sp0łece:ne i narodowe były lata 1905 -
1907. Klasćł" robotnicza Łodzi wraz z całym 
proletariatem Polskim i rosyjskim prowadzi 
bohaterską walkę z caratem i wyzyskiem ka­
pitalistycznym. 

W latach okupacji niemieckiej 1915 - 1918 
robotnik łódzki, mim'J zd'Ziesiątkowania jl'\;O 
szeregów przez wywożenie na przymusowe ro 
boty, przez powstałe bezrobocie na skutek 
unietuchomienia warsztatów pracy, organi·zuje 
walkę z zab0rcz.ym prusakiem. 

Gmachy Sądów przy Pl. Dąbrowskiego 

Na gruzach trzech zaborców powstała Pol­
ska, o której marzył o którą walczył niezmor 
dawanie robotnik polski. Nie spełniło Pań­
stw':> Polskie pokladanych nad·ziei - robotnik 
pozostał nadal w przemo{;y obcego 1 rodzimecrn 
kapitalisty. 

Jak przetl tym, tak i w dwudziestolociu 
niepodległości robotnik łódzki zmuszony, i1cie 
kał się d0 wypróbowanej walki, ·do strajkQw. 
Rok rocznie korzystał z tego podstawowego 
oręża proletariatu i bron i ł swych e:dobyczy so 
cjalnych politycznyrh. St.rajki lat 1923, 1933, 
1936, 1937 okupione ,krwawą walką z fabry­
kantami i n»fmem sanacyinym są symbolem 
zmagań łódzkiej klasy robotniczej. 

Tragiczny okres 
ft o]{ 1939 r0zpoczął tragiczny okres prawie 

5-c: ') letniej niewoli narodu polskiego pod 
brutalnym butem hitlerowskim. Okupacja, to 
najbardziej żałosna karta w d.ziejach naszego 
miasta i zarazem próba bohaterstwa łódzkiego 
proletariatu. W swej eksterminacyjnej polity 
ce niemiecki okupant niszczył każdy przejaw, 
wszelki ślad polskości: pomniki narodowej 
chwały wysadzał w powietrze, s·zkoly i kości':> 
ły pozamykał, książki polskie palił pod kotła 
mi fabrycznymi, nawet wymazał z mapy Euro 
py nazwę miasta narzucając mu W't'og'ie prze 
zwisko. Bard'Ziej jeszcze nieprzejednaną wal­
wypowiedział czhwiekowi. Tysiącam~ uwoził 
łodzian na najcięższe roboty w głąb Niemiec; 
zapełniał obozy koncentracyjne najlepszymi 
synami miasta; przeludnił :Polakami więzienia 
łódzkie; w szatańskim planie stworzył dwa 
ob-Ozy śmierci na terenie miasta, z których je 
den stał się najb0leśniejszym symbo!Pm Łodzi 
walczącej 1 ginącej, symbolem żywych po• 
chodni Radogoszcza. Dla wytępienia ludnośd 
żydowskiej „zorganizował" getto łódzkie, naj 
większy ·':>Środek niszczycielski Żydów na zi~ 
miach polskich. 

Ku nowe i Pol . ce 
Mimo tych wszystkich wyszukanych sizal.eń 

czych metod pogromu Łódż polsk,\J. żyła l wal 
czyla w podziemiu. Polskie grupy konspiracyj 
ne organizowały sab'Jlaż wojenny i akcje 
bojowae. Roboln'ik łódzki stanął do 
walki z okupantem zwyciążał lub 
ginął. W pierwszych szeregach· walctących 
byli członkowie Polskiej PartH Robotniczej. 
W jednym i drugim przypadku .r'Jbotnik łódz 
kj przygotowywał pole do zwycięstwa rQkU 
1945, zwycięstwa klasy pracującej e:wycię· 
stwa Polski Demokratycznej, odniesionego 
dzi~ki bratniej pom0cy narodów Związku Ra· ' 
dzieck;iego i Armii Radzieckiej. 
W nowej Polsce ten wieczny żołnierz-reb~ 

tnik łódzki stał się wł~ścicielem swojego war 
sztatu pracy - fabrykl. Z niewolnika kapitali 
styce:nego przeist')czył się w pełnoprawnego 
obywatela. Dziś świac,lom praw i obowiązków 
stanął do pracy i walki i zbudowanie Polski 
sprawiedliwości społecznej - Polski socjali­
stycz·nej. 

Grand Hotel 
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Etapy rozwoiu wielkiego miasta .3' tę i z poUJrote,.. 

Łódź zrzuca szaty brzydoty , i niewygody 
Zamierzenia urbanistyczne na najbliższe dziesięciolecie 

Poczta „w tę i z powrotem" 
w związkU z notatką drukowaną „W tt 

i z powrotem" p.t. „SUCHE MIASTO" 
inż. Ch. wyjaśnia., iż nieprawdą jest, ja.koby 
Łódź była. suchym miastem, natomiast pra.­
wdą jest, że Łódź jest miastem mokrym. 

. Chodząc po ulicach na6zego Illlia6ta w co- NIECO DALSZE PLANY Ze W6zystkimi powyższym.i planami ściśle 
dziennym swym marszu do pracy lub przyjem- Szczegółowe ukształtowanie centralnej dziel związany jest pewien drobny, ale ważny s.zcze 

„Mokrym, pa.nie Redaktorz~ - pisze inż. 
Ch. - nie od wody, a od wódki. Bo tak jus 
jest z mieszkańcami polskiego '.M~n~h~st~ru, 
że zamiast się włączać do nue3sk1eJ sieci 
wodociągowej, WŁĄCZAJĄ SIĘ DO O WIE 

nym spacerem, me często zastanawiamy się nicy dyspozycyjnej miasta, opartej na ulicy gól. 
n.ad tym, że c-oś się jednak w lej Łodzi dzieje Piotrkowskiej i Koścrnszki - to jedno z na- W celu uzy>skania dla miasta terenów do 
i zmienia na lepsze. czelnych zadań najbliższej przyszłości. realizacji planowego zagospodarowania prze-

Wprawdzie po.woli, ale S"}'5tematycz.nrie i u- Drugie zadanie, niemniej ważne, to s.zcze- strzennego, opracowano już wnioski o przeję- LE GĘSTSZEJ MONOPOLOWEJ SIECI 
WóDOCIĄGOWEJ .•• '' 

parc:e poszerze.ją .się ulice, p.rzybywają zieleń- gólowe projekty ukształtowania ulic: Ki!iń- cie przez Gminę Miejsiką około 5.100 posesji 
ce li kwietn:iiki, gładka, asfaltowa nawierzchnia skdego, Przędzaln:iamej, Łagiewnickiej, Wojska zabudowanych i około 1.400 posesji n.iezabu­
wypiera tu li tam poczciwe, sta.re, ale bardUJ Polsk.iego, 11-gc Listopada, Nowotki, Na.ruto- dowanych, które wyłączone będą z ogólnej 
doikucz1iwe "kocie łby". Gdyby jeooak ten czy wicza, Bandurskiego, Stalina i Armii Czerwo- sprzedaży porzuCOl!lych podliemieckich posesji. 
ó;;: pofatygorwa.ł się do niepozornego, lee.z za nej. (Sczep) 

Ocet siedmiu złodziei 
Tak się wyra.ził pewien wyrafinowany 

bibosz. - Nie -- rzucił chemik - to tylko 
,rozwodniony WITRIOLEJ! 

to ba.rdzo pracowiteqo Wydziiału Planowania 111111n1111111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
Przest>rertnego, przekonałby się łatwo ze sto-
sów rozłożonych map i wykresów, z pirami<ly ·p d • • o • 
cyfr li obliczeń, że przyszła Łódż rośnie pięk- o z ro w 1-e n I a z r sza n I cy 
niejsza, niż wczoraj li dziś. pomyśl.ana mądrze 
i celowo tak, aby człowiek pracy m:es.zkal w 
ruiei estetyc7lDie i poruszał się wygodnie. 

Tak czy owak - oświadczył uczony uro 
log - oddajmy to przedtem do a.na.lizy!. 

O co chodziło? Naturalnie, o JASNE :r 
łódzKich browarów. 

Zaj.rzyjmy na chwilę wścibskim okiem do 
tego, co Wydział planuje na dzień jutrzejszy. 

NAJWAŻNIEJSZE SĄ ZAMIERZENIA 
KOMUNIKACYJNE 

Realizacja planów re gul a cy jnych miasta 
pod.zielona została na kilka etapów. Ustalono 
przy tym, że projekty rngukyjne pierwszego 
etapu prze.prowadzone zos.taną w okresie naj­
bliższego 10-ciolecia. 

W .ramach powyższych .zamierzeń opraco­
wane będą w najbliższym cza1.5ie plany przy­
szłego ukształto·wan.ia sieci nowych Linii t.ram­
wajorwych, które mają być podzielone n.a dwie 
.zasadnieze trasy: komunikacji szybkiej: szyb­
ka kolej miejska. na wzór kolejek napowietrz­
nych i podziemnych w wielkich m astach oraz 
komunikacji normalnej. 

Z GRUZÓW I ZNISZCZEŃ POWSTANIE 
NOW A DZIELNICA 

Najbliższe mQesiące przynfo.są opracowan:ie 
szczegółowych planów ukształtowania i zabu­
dowy po pierwsze - terenów, położonych na 
osi ulky Limanowskiego, po drugie - obsza­
rów b:~tego ghetta, leżących między ulicą 
Pólnocr, „ a przyszłą trasą średnicowej linii ko­
lejowej, która - jak wiadomo - przebiegać 
bPdzie .ze Stoków · przez Bałuty w kierunku 
Dworca Kaliskiego. 

Nakireślen~ e powyższych planów będzie ce­
lowym wstępem do przeks.ztalceruia obecnie pu 
stvnnV'Ch i zaniedbanych terenów b. ghetta na 
nowoczesną, tętniącą życiem dzielnicę Łodzi. 

NA BAŁUCKIM RYNKU I PLACU WOLNOSCI 
NASTĄPIĄ ZMIANY I 

Pragnąc zliikwido•wać uciążli·wy kołowrót 
tramwajowy na Placu Wolnośoi, przyjęto .ko.n­
cepcję przeniesienda dzisiejszej krańcowej sta­
cji tramwajów dojazdowych z Placu Wolności 
na teren zieleńca, położonego między ulicami 
Ogrodową, Stodolnianą, Kanałem Łódki i No­
womiejską. Rozwiązanie to pozwala na stop­
n'owe włączenie się do realiwwanego etapo­
wo nowego układu linii tramwajowych, nasta­
wionych na całkowite usunięcie tramwajów z 
ulicy Piotrkowskiej i Placu Wolności. 

Łi•czy się .z tym nowy plan Bałuckiego Ryn 
ku, przewidzianego jako centralny ośrodek 
handlowo-dyspozycyjny północnego zespołu 
dzielnicowego miasta, z którego usun.ięte zo­
sta.n•ie i>Stniejące tam taorgowiS1ko, utwo.rzony 
b'ędzie na.tomiast skwe·r ii plac z budynkarn:i 
biurowo-handlowymi oraz użyteczności pu­
blicznej. 

A 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach 
odznaczyły się Maria Paziak (120 proc.), He 
Jena Kolasa (115,7 proc.}, Stanisława Micha­
lak (113,8 proc.) i Irena Malinowska (112,~ 
proc.). Na „szóstkach" wyróżniły się Hele­
na Pałkowska (188,1 proc.), Cecylia Haryto­
now (140,6 proc.), Irena No·wak (137,5 proc.) 
i Anna Ramus (135 proc.). Antoil!l Każm.Jer­
cz.ak (4 krosna) osiągnął 140,3 proc. W przę 
dz.alni wyrózniły się Ksawera Klimczak 
164,8 proc) i Genowefa Skibińska (152,1 
proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędz.alni (6 stron) uzy 
;!rała Anna Cjesie/ska 136,7 proc.), a Anto­
nina Jędrys 132,7 proc. Ma·r•ia Walęska (4 
strony) osiągnęła 143,4 proc., Bronisława 
Olejniczak 127,5 proc., Bronisława Wośniak 
132,5 proc., a Prakseda Borkowska (3 stro­
ny) 145,4 proc. W tkalni na „szóstkach" wy 
sunął s: ę na czoło Bronisław Ciuła (170 
oroc.). Wiesława Brzezińska uzyskała 156,3 
proc., MarJa Drelich 149,3 proc. Na „czwór­
kach" wyróżniły się Maria Jóźwiak 168,7 
proc. i Halina Sobieraj (166,8 proc). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły s.ię 
Antonina Kępska (6 krosien - 178 proc.) i 
Genowefa Zwolińska (4 krosna-177 proc.). 
We wspólzawodrn.ictw.ie zespołowym zespół 
majstra Banaszczyka (123,5 proc.) wypn;e­
dz;t zespól Człapińskiego (108,1 proc.). Ze­
spół Niedbaiy (114,4 proc.) wysunął się 
przed ze.spół Sobańskiego (104,1 proc.). 
Tkalnia „A" (116.4 pr .) wyprzedziła tkal­
nię „B" (103,5 proc.). 

W PZPB Nr 5 w tkalni na „czwórkach" 
odznaczyły się Genowefa Sasi•k (180,3 
proc.), Maria Pryczek (177,8 proc.). M:chaU­
na Starnowska (175,5 proc.), Antonina Sa­
oiowska (169.6 proc.) i Helena Wierzbicka 
(167 ,1 proc.). 

AM*M&tw+& ! 

- NIECH JE JASNY SZLAG TRAFI! 
- za.wołali chórem: bibosz, chemik i urolo-
log. 

Łodzianin. 

Nowi fachowcy dla metalurgii 
Szkoia Przemys nwa przy fabryce im. 

Strzelczyka s~e1 n a swe zadania 
Przed trzema la ty w fabryce im. Strzel<;'ZY'­

ka powstała Szkoła Przemysłowa, której zada­
niem było wykształcenie nowych wykwalifiko­
wanych pracowników dla przemysłu metalo­
weqo. 

Trzyletnia wytężona praca d nauka przynio­
sła obecnie pierwsze plony. Podczas zakończe­
ni•a roku szkolnego rozdano dyplomy 23 ucz­
niom abs<J!wentom. Sześciu z nich, chcących 
5oię kształcić dalej wstąpi do liceum, resztę za­
trudnią warsztaty i biura zakładów Strzelczy-

1 

ka. Najbardz.iej potrzebującemu fachowych 
sil, wydzi ałowi toka!'Skiemu, przybędzie 12-tu 
nowych w ykwalifikowanych pracowmków, in· 
nych za trudnią narzędziownia, biura, oraz od­
dział montaży obrabiarek. 

Za naszym pośrednictwem harcerze hufca Łódź -Sródmieście-grupa Lesko - ślą pozdww:enia 
dla rodziców z Orszanicy 

Najlepszymi wynikami w nauce, ujęciach 
praktycznych oraz wzorowym zachowaniem od 
znaczyli się absolwenci Marciniak, Kozanecki 
i Kopczyński. (S.) 

Pomieszczenia dla „11-latek" 
Budynki 

Prace 
szkolne będa. zape"1nio~e 
Śpecjalnej Komisji na dobrej drodze 

Jak się dowiadujemy w Wydziale Oświa com robotniczym. I tak naprzykład, będą 1 Każde dziecko, które zdało egzamin, po 
ty Zarządu Miejskiego, sprawa zapewnienia takie szkoły na ul. Rokicińskiej, Łęczyckiej rozpoczęciu roku szkolnego z całą pewno-

k ł - d 1 t · d · d · · ·1 na Zarzewiu na Chojnach, przy ul. Przy- ścia znajdzie miejsce w szkole. 
sz 

0 
om Je enasto e mm 0 pow'l.e meJ 1 o- szkole koło u' licy PabianickieJ·, za parkiem Nowy rok szkolnv. będzie poniekąd prze-

ści budynków w nowym roku szkolnym jest 
na dobre.i drodze. Powołano specjalną ko- „Wenecja". łomowy: - będzie bowiem pierwszym ro­
misję mieszaną, w skład której obok przed Komisjia rozważa także możliwości pew kiem realizowania nowego systemu szkol­
stawicieli Wydziału Oświaty wchodzą rów- nvch przesunięć, które polegają na tym. że nictwa. Prawdopodobnie iuż w roku przy­
nież przedstawiciele Kuratorium i Insnekto ciąg szkoły jedenastoletniej od klasy VITI szłym szereg trudności lokalowych i innych 
ratu St.kolnego Łódzkiego. Prace tej komi- do XI po:i:ostanie w starych 'Qudynkach zostanie poko11anych i Łódź uzyska wystar 
sji są już na ukończeniu i w ciągu ni:t.jbli7.- szkół średnich. cz<iil'l<'R ilość iednostek. (ro.z.) 
szeP.'o tygodnia snrawa pomieszczeń dla 
szkół będzie już definitywnie załatwiona. 

Na podkreślenie zasługuje fakt. że przede 
wszystkim postanowiono zapewnić szkoły 
jedenastoletnie peryferiom Lodzi - dzielni-

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
os;ągnęła Helena Pęczerzewska 146,5 proc., 
a Helena Jagielska 144,8 proc. W tkalm na 
,szóstkach" uzy.skała Sta.nisława Kołaciń­

ska 162 proc., a Stanisława Szewczyk !61,? 
proc. Na „czwórkach" odznaczyły s ; ę Emi­
Ea Janiszewska (170,3 proc.) i Kaz,miera 
Górecka (165,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) 
Zof.ia Ogińska uzyskała 177 proc„ a Zofia 
Brożyńska 170 proc. W tkalł'li na „szóst­
kach" Zofia Hofman i Janina Raj osiągnęły 
po 190 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wy-
5unęli się na czoło Józef Zakrzewski (159 ,3 
proc.) i Stanisław Kubik (157,8 proc.). Fe· 
iksa Pakulska osiągnęła 154,5 proc., a Ma­

ria Tomczy·k 151,6 proc. W przędzalni (762 
wrzec.) odznaczyły s·ię Joanna Wi.tcza.k 
(154,6 proc.) i Anton.oina Sypniewska (151,7 
proc.). 

W P?-PB Nr 16 w przędzalni (852 wrzec.) 
odznaczvly się Maria Zielińska (153,5 proc,) 

Irena Kaprańska (149,1 proc}. 
W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 

krosnach uzyskała Sabina Zych 169 proc. 
Aurelia Rutkowska (6 krosien) osiągnęła 
167,1 proc. Na „czwórkach" wy.różn :ły się 
f--Ielena Swiątek (172 proc.), Stanisława Buj­
nowicz (167,5 proc,), Józefa Barańska (163,9 
proc.) i Anna ParuszewS'ka (163,3 proc.). 
W przędzalni Bronisława Spi.onek (750 
wr.zec.) uzyskała 154,3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęla Bolesława Nowak 
162,9 proc.), a Maria Wlazło 130 proc. Regi­
na Paros (8 krosien) uzyskała 176,3 proc., 
a Zenobia Saw icka 164,9 proc. Helena 
Braun (6 krosien) osiągnęła 156,8 proc„ Le­
okadia Rakowska 150,5 proc. 

Nowe n1onu1nentalne gmachy staną w Łodzi 
Miasto wyznacza tereny pod budowę 

Brak Domu Akademickiego dawał się byłej fabryki Richtera przy zbiegu ulic 
dotkii~'ie we znaid stuJentom Politechniki. Gd~ńskie.i i Skorupki. 

8sts.~nia wysunięto cały szereg planów Za najbardziej odpowiednie miejsce pod 
budowy przyszłego Domu Akademicldegr budowę, Gimnazium i Terhnikum Włókien­
oraz ustalono dd~11itywnie, iako miejsce niczc~1. uznanv został nlac położony przy 
najbardziej odpowiednie na ten cel, teren zbiegu Żeromskiego i Kątnej. 

Tnnio i ąusto1t1nie 

U b i o r y d I a I· u dz i p r a cy w POT 
Powszechny Dom Towarowy w Łodz~. u­

względniając nagły wzrost popytu na konfei.­
cję letnią w związku z panującą od kilku dni 
p'ekną pogodą, zgromadził na swych składach 
duża ilość poszukiwanych illrtykułów z konfek­
cji letniej. 

Na 1większym powodzeniem cieszą się obec· 
nie (czteroczęśc.,owe) damskie komplety plażo­
we w cen'.e 1.920 złotych, nastęunie płas7..cze 
plażowe oraz letnie, przewiewne suk.nie dam­
skie, w cenie 1.092 zł - również duźv popyt 
daje s~ę zauważyć na letnią konfekcję męską. 

Osobny dział stanowi obuwie, którego 

sorzedaż odbywa się, tak jak i innych a.rtyku­
łów, bez talonów. 

Chociaż lato jest jeszcze w pełni, PDT przy 
crotowuje się już do sezonu jesiennego. W tym 
celu nagromadzono cały szereg ubrań, kostiu­
mow jesiennych, płaszczy, sukien wełnianych 
itp. PDT zapowiada, iż sprzedaż wsz)'6tkich a.r­
tykułów odbywa się bez ograniczeń i bez talo-
nów. · 

W tych dniach PDT otrzymało poszukiwa­
ne z trudem na rynku, firanki. I metr firanek 
kosztować będzie 1.311 zł. Sprzeda'Ż fi.ranek od 
hywać się będiże od 1 sierpnia br. (Zyg) 

,Radosna gromada 
Prewentorium dziecięce w CZPWI w Sokolnika~h 

Centralny Zarząd Przemysłu Papierni- I wnia wygodę - opieka lekarska i wycho­
czego, sumptem 5 mil. zt przebudował wawcza stoją na wysokości zadania. 
ostatnio i przystosował do obecnych po- _ 
trzeb dawniejszą willę fabrykanta niemiec- Wszysr.y do wal u z :ł !cohl l 110~ I 
kiego Finstera w Sokolnikach, i zorganizo- Komisja Społeczna Do Walki z Alkoholiz-
wał w tym budynku prewentorium dziecię- mem apeluje do społeczflństwa o ujawnianie 
ce dla swych pracowników. Położone w potajemnej sprzedaży alkoholu w piwiarniach 
pięknej okolicy, otoczone zewsząd sosno- l 1 bud.kach: . _ . . . 

I t · d R UJa.Wmeme na.Jazy zgłaszać p1śmienn1e lub 
wym asem, pre~en ormm ~o nazwą " a- telefonicznie: 1) do Inspektoratu Ochrony 
dosna grom~da urucho~1?ne zos~ało 8 Skarbowej ul. Naruto.wicza 6 tel. 208-97. 2) do 
bm. 1'.Ja pierwszym, szesc10.tyjj:'Qdmow~ Urzędu Akc.vzowego w Łodzi. Gdańska. 2Jl, 
turnusie pz:zebywa grupa dziec~, zagr?zo- tel. 203-68, 3) do najbliżf<zego komisariatu :MO. 
nych gruzhcą, względme ze srodow1ska 4) do Komitetu Spoleczn<'"'O do Walki z Alko­
gruźliczego, w liczbie 32_ Na niczym im tu ł holizmem, ll·go Listopa.da.""' 76, w uonz.. s - 11 
nie zbywa. komfortowe urządzenie - · zane- rano. tel 264-'>1 

• 
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Kronika Kalisza „Kolonistki" z Ziemi lubuskie) 
• piszq do rodziców w Kaliszu 

KOMU WINSZUJEMY 
WTOREK, 27 LIPCA 1948 ROKU 

Dziś: Natalii 

.WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MÓ 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Na koloniach PCK w Jordanowie 
przebywa w tym roku kilkanaście uczen 
ni: podstawowych szkół kaliskich, któ­
rych list przysłany d•o naszej Redakcji 
zamieszczamy bez zmian: 

„Głosie", tym więcej kochany, że 
„Kaliski", prosimy Cię bardzo, aby za 
/'woim pośrednictwem i nasze głosy 
mogły dolecieć z Ziemi Lubuskiej do 
Twoich czytelników, a naszych rodzi­
ców, Kaliskiego PCK, koleżanek i kole­
gów. Hallo! nasze mateczlći i koleżanki 
i kaliski PCK - przesyłamy Wam ser-

deczne pozd•rowienia z Jordanowa. Jest 
nam tu bardzo, a bardzo dobrze. Każdej 
z nas przybyło już na wadze - od 2 do 
3 kilogramów. Jest nas tu z całego wo­
jewództwa poznańskiego, jak u ojca 
Wirgiliusza, 124. (Hejże dzieci, hejże 
ha ... swą poduszkę każda ma, a w czasie 
„ciszy'' zamienia ją się w piłkę, która 
wędruje odbijana od łóżka do łóżka, ale 
to się robi cichutko, żeby obywatelka 
wychowawczyni nie słyszała). 

Piękne tu lasy dokoła i jeszce piękniej 
sze w nich jezioro, w którym się kąpie-

Sprawa rybostanu w Prośnie 
pozostały tysiące ryb, które zaczęły zdy 
chać i obecnie pływają - ale martwe na 
powierzchni wody. Pocóż było w takim 

my. I.le nie bójcie się, drodzy, my się nie 
utopimy. Z początku to się rdzenne poz­
nanianki patrzyły oa nas jak ńa kongre­
sowianki krzywo, ate jak się od obywa· 
telki wychowawczyni dowied'zialysmy, 
że cala młodzież polska się jednoczy, to 
i my się pogodziłyśmy i już teraz 
„sztama" i jest nam wszystkim od tej 
chwili jeszcze lepiej i milej. Szkoda, że 
nasz turnus już się niedługo skończy, 
a na nasze miejsce przyjad'ą chłopcy. 

Talku, Mateczko! caluję Cię mocno, 
do zobaczenia się w Kaliszu - Kaliska 
„jedenastka" Hanka, Ula, Ola, Krysia 
Nr I. 2 i 3, Grażyna, Marysia, Lodka 
i Zosia. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Kronika milicyjna Informacja telefoniczr.a (Biuro nu­
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Wiosną br. Zarząd Miejski zakupił 
znaczną ilość narybku, który został 
wpuszczony do Prosny. W Prośnie bo­
wiem ryb było brak. Zarybienie rzeki 
znacznie pod'nioslo jej rybostan. Ryby 
chowały się rosły od wiosny aż do ostat 
nich dn1, znajdując w Prośnie dobre wa­
runki. 

razie wydawać znaczne sumy pieniędzy SMIERC DZIECKA. 

na zakup narybk~?. . . . Pozostawiony chwilowo bez opieki 2.:.le-Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻURY APTEI( 
Dziś dyżuruje apteka m rrr. Kwieciń­

shiego - ul. Górnośląska ,t 7. tel. 18-26. 

Ale z rozpoczęciem żniw tamy na 
rzece zostały podniesione i wod'a popły­
nęła do Warty, a ~ płytkich kałużach 

Sprawę. prz~w1ez1~m.a zboza moz~a I tni Zdzisław Kacz:>rowski zamieszkały we 
było roz\~1ązac chocia.zby .prze~ ~stawie l wsi Możyce pow. Koło wpadł przez nikogo 
nie promow w odp~w1edmi;i m1e1scu na jnie zauważony do glinianki i utonął. Po go 
rzece. A w zasadzie nalezałoby zbudo- d;;,inie wydobyto zwłoki dtiecka. Często po 
wać w tym miejscu jakiś most, choćby wtarzające się w~/p:idk i śmie·cci dzieci po­
najprostszy. Les. zostawionych bez opieki winny być prze­

:::trogą dla rodziców. 

TEATR 
Teatr nieczynny. 

'!t I .N A 

Kino „Wolność" wyświetla film p. t.: 
„Zycie Emila Zoli". 

Kino ,,Bałtyk" wyświetla film p. · t.: 
„Ostatnia noc". 

Kino ,,Stylowy" wyświetla film p. t.: 
„Zycie Emila Zoli". 

--------------~ 

Wyższe studia pedagogiczne 
Trzyletnie studium w Wyższych Szko­
łach Pedagogicznych nabiera szczegól­
nego znaczenia w związku z nową re­
formą szkolnictwa, które przewiduje 
I I -letnie szkoły po ds fa wo we. 

Ten nowy typ szkoły ogólnokształcą­
cej wymaga nauczyciela specjalisty, 
gruntownie przygotowanego pod' wzglę-

dem dydaktycznym. Zadanie to spełnić 
mają Wyższe Szkoły Pedagogiczne. 

Absolwentom liceów ogólnokształcą· 
cych, którzy pragną poświęcić się stu· 
diom pedagogicznym udziela bliższych 
informacji Sekretariat Państwowej Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej w Gdańsku· 
Wrzeszczu, ul. Sobieskiego 18-19. 

Postój w Pluszowni - w pełni wykorzystany 
""'Od' l do 19 lipca br. w pracy produk-1 konano koniecznych zabezpieczeń poża- mieć na miejscu montera turbinowego 
cyjnej Pluszo-wnl kaliskiej nastąpiła rowych. „Pluszownia" wysyła w. najbliższym cza 
przerwa. Przerwę tę znaczna większość Największy wysiłek włożony został sie zdolnego robotnika na naukę, któ.ra 
załogi wykorzystała na wczasy. Ale w remont serca fabryki - siłownię. Do- kosztować będzie ok. 60 tys. złotych. 
częś ': załogi i cały personel techniczny konano generalnego remontu paleniska, Trud'no wyróżnić robotników zatrud-
Pluszowni w l~·m okresie kilkunastu dni zamiany rusztów, oczyszczono kocioł. nionych przy remoncie - wszyscy pra-
napracowali się porządnie, niejednemu Podkreślić należy, że brygada przystą cowali ofiarnie i po klkanaście godzin na 
z oich pot przykleił koszulę do pleców. piła do pracy nad' oczyszczeniem kotła, dobę. Jednak w „Pluszowni'' wskazuje 
O pracy i wysiłku tej części załogi i per- gdy ten jeszcze był gorący„ i praca w się na kilku, którzy szczególnie wyróżnili 
sonelu technicznego chcemy powiedzieć takich warunkach tamowała oddech w si<; przy tej pracy, są nimi tow. tow.: 
parę słów. piersi. Kocioł taki winien stygnąć · przy- inż. Kamiński - kierownik ruchu, star-

Pluszownia od trzech lat po wojnie n~jmniej ~obę i dłużej, robotnicy jednak szy majster - Loretański, starszy maj­
pracuje na dwie, częściowo i na trzy me zwazaiąc na straszny upał me tracąc ster Wielgosz, Poddziedzik, kierownik 
zmiany. To - co w technice nazywamy ani chwili czasu na bezproduktywne remontu - Kotkowski oraz wyjątkowo 
współczynnikiem zmianowości określa c~ek~nie zaa.takowali jeszcze .ciepły ko- ofiarni robotnicy tow. tow.: Pawlak, 
się w stosunku do Pluszowni stosunko- c10ł 1. ~adame swe ~ykona!J na czas. Malinowski St., Ols'zewski Józef, Jan 
wo bardzo znaczną cyfrą. Innymi słowy Dawniej przy remoncie podobnego kot- Karbowski oraz palacze . - Skowronek 
maszyny i motory Pluszowni były przez la zatrudniano specjalnego fachowca, Zygmunt, Mazurkiewicz Wacław. 
te trzy lata wykorzystywane w całej pel- który za tę robotę brał nie mniej ~iż Praca normalna rozpoczęła się w „Piu 
ni, a nawet przeciążone pracą. Jedynie I O~ tys. złotych, wobec brak~ od·po~1e- szowni" dnia 19-go bm. Maszyny war­
w niedziele można było na ,chybcika" dmch sił fachowych - sami robotmcy czą żywiej i weselej, „Pluszownia" jesz· 
pod•jąć się dorywczo czyszcze~ia tej czy podjęli. ~ię wykc:na~ia tego zadania - cze w wyższym stopniu, niż to miało 
innej maszyny. To też przeprowadzenie t spełmh Je nalezyc1e; . . miejsce dotychczas, przekraczać będzie 
remontu w tym roku było już rzeczą ko- Przeprowadzono rowmez we włas- swój plan produkcyjny - właśnie 

„ 

Ogłoszenie o przetargu 
Ubezpieczalnia Społeczna w Kaliszu 

ogłasza przetarg of er to wy na sprzedaż 
samochodu osobowego na chodzie mar~ 
ki ,,ADLER-JUNIOR". 

Do obejrzenia samochodu można się 
zgłaszać codziennie z wyjątkiem soboty 
i niedzieli od godz. 14-tej do 15-tej p. p. 
w biurze Ubezpieczalni przy ul. Kościusz 
ki Nr 6, I piętro, pokój Nr 7. 

Oferty należy składać do dnia 30 lip.; 
ca 1948 r. do god·z. 12-ej. w Ubezpiecza!~ 
ni (I piętro pokój Nr 5) w zalakowanych 
kopertach bezfirmowych z napisem 
„kupno samochodu ''ADLER JUNIOR". 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 lip­
ca o god'z. 12.30. 

Wadium w wysokości 20.000 złotych 
należy złożyć w kasie Ubezpieczalni 
(I. piętro, pokój Nr 2). 

Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania motywów„ 
96k DYREKCJA 

WYPADEK W TATRACH 
Na Rysach uległ wypadkowi złama„ 

nia nogi p. Ruscy, obywatel bułgarski. 
Tatrzańskie Ochotnicze Pogotowie Ra­
tunkowe zniosło rannego do Morskiego 
Oka, po czym przewiozło go do szpitala 
miejskiego w Zakopanym. 

nieczną. ny1i1 zakresie rewizję turbiny. Pragnąc dzięki pracy ekipy remontowej. (Oz) 

-------------------------------------------------------------------------------------------------N a czym polegał remont zapobie-
gawczy Pluszowni, co zrobiono w prze­
ciągu tych kilkunastu dni, co na tym zy­
ska produkcja, co na tym zyskały ma­
szyny? 

W pierwszym rzędzie przeczyszcono 
wszystkie silniki, niektóre z nich - czyn 
ne bez przerwy całą dobę przez miesiące 
i lata - grzały się ostatnio, w związku 
z czym konieczne były postoje. Silniki 
zapchane były tawotem i kurzem. -
Obecnie po wyczyszczeniu i koniecznych 
drobnych reparacjach staną znów do 
całorocznej produkcji. 

Łożyska kulkowe w maszynach włó­
kienniczych pozacierały się. Jak stwier­
dzono w czasie remontu - spowodować 
to mogło pożar przez zatarcie się. Część 
łożysk kulkowych zamieniono. 

Cel remontu został - jeśli idzie o trzy 
zasad'nicze wytyczne - osiągnięty -
dokonano kontroli maszyn, zagwa ranto­
wan; ciągłość produkcji, a wreszcie do-

Czyżby nadmiar masl·a w Kaliszu 
Malkontenci, których nie brak i w- ma potrzeby kupować masła tzw. wiej-1 kolonii i półkolonii - miało być rozesła­

Kaliszu - a gdzie ich zresztą nie ma„. skiego, które ctęsto gęsto zawiera we- ne w teren powiatu, gd'Zie w okresie 
- stracili latem tego roku jeden z naj- wnątrz... piękną i ciężką marchew, żniw spodziewać się należało braku 
ulubieńszych tematów - dziś w Kali- albo jest „naszprycowane", tzn. przy masła. 
szu nie tylko nie od•czuwamy braku najsłabszym dotknięciu tryskają z niego Pierwszy transport masła przybył do 
masła, ale nawet spr~e?aż jego napo- strumienie wody; .Mamy przecież dość PDT w dniu 23-im bm. 
tyka na pewne trudnosc1. dobrego masła sm1etankowego. . 
Masło w dostatecznej ilości rozpro· Ostatnio Powszechny Dom Towaro- Jak nas Jednak dochodzą słu~hy, PDT 

wadzają od dwu miesięcy kaliskie mle- wy sprowadził z Poznańskiej Spółdzielni ma pew~e kłopoty ze sp:zed'azą m~sła 
czarnie. Od• trzech miesięcy następuje Mleczarskiej pierwszy transport masła, na koloniach - te ostatm.e są bowiem 
kolejna zniżki cen teao artykułu i nie które w okresie wczasów oraz wszelkich w masło zaopatrzone. Na3prawdopodob-

. b niej więc miasto nasze otrzyma o kilka-

Na s a I i sad o w .ei 
· Na wokandzie Sądu Okręgowego znala-1 rzane i ubraniowe, obuwie, torbę skórzaną, 
zia się sprawa zamieszkałego w Kaliszu akordeon oraz inne przedmioty na ogólną 
Stanisława Mielczarka lat 28, znanego recy sumę powyżej 1000 zł. według cen przed­
dywisty kilkakrotnie skazanego iuż za dro- woiennych. 
bne kradzieże. Po rozpatrzeniu sprawy Sąd wydał wy-

W kwietniu b .r. oskarżony dokonał kra- rok skazujący Mielczarka na 2 lata więzie­
dzież:y na szkodę Wacława Pisarka zamiesz nia, 300 zl. opłaty sądowej i opłacenie ko-
kaiego w Kaliszu zabierając materiały skó sztów postępowania karnego. Les. 

set kilogramów masła więcej niż dotych· 
czas, bo część masła przeznaczonego dla 
kolonii dziecięcych znajdzie się na rynku 
kaliskim. 

W związku z powyższym spod·ziewa­
my się, że m~sło, którego jest pod do­
statkiem, znów stanieje, stanie się co­
dziennym gościem na stole każdego ro-
botnika Kalisza. (Dz) 

WYc1awca: Mieis.ki i &>ow1atOWY Komitet P. PR w Kaliszu. Redaiicja i Admi11btri~.cia: Kalisz, Ul. Marsz. SWina 17. te~ 10-~6. l'eL nocny 11-10. G<:>dzinv urzvjęć RedaktoT 
. . -- . , Naczd.t>.Y. Uh-19. Sek.r.etariat: .1<613 .. . Zakł. Gra!, Sp. WYdrn~ras~~'.,._~~1 \ :l:J!irki p 7."'--
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TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w mie!ftącu lipcu te­

atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr "BAGATELA" PiotrkowJka 94. 
Dziś i codziennie o godz.. 20-ej kan.lee 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

tEA IR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Oziś l codz. o godz.. 19,15 „ROSE-MARIE'' 
romantyczna operetka w '1 obrazao.:n -
Otto He1 ba(;ha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oyc1a "' Spółdz1elm Artystów • Plastyk.ów -
Piotnwwska 102, a od godz.. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru C2ynna od 
CJOd7 11. 

Tl!A TR KAMERALN f DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 i;;ztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGll„ z Ireną Etcble 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stan!· 
sła~- Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyfrcki, Halma Głusz.kówna Czesław Guzek, 
War.da Jt!kubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

R&.t:ysena Erwina Axera, kompmzycja pla­
sty,cma Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR „OSA" 
ZachQdnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nacldego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. 1\lakowska w roli tytułowej oraz 
B. Hrumirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

KINA 
ADRIA - „Gasnący Płomień" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - „Dragonwyck" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.3C. 
BAJKA - „Młodość Maksyma" 

godz. 18, 20; w niedz. 16. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

montu Program Aktualności przellies1ono 
do kina ,,Hel". 

HEL - .,Tour de Pologne" 
godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12, 13. 

HEL - (dla młodzieży) „Urwis Gawroche" 
godz. 16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA - „800-lecie Moskwy" 
dodatek: Przegląd sportowy Nr 8. 

godz. 17. 19, 21, w niedzielę od 15~1· 
PRZEDWIOśNIE - „Monsieur la Souris" 

godz. 18. 20.30; w niedz. 15.30. 
ROBOTNIK „Rosanna Siedmiu Księżyców" 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
ROMA - „Moja siostra Eileen". 

godz. 18, 20. w niedz. 16 
REKORD - „Błyskawica" 

godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 
STYLOWY - „Gospoda świąteczna" 

godz. 16.30, 18.30, 20.30; w niedz. 14.30. 
SWIT - „Zagubione dni" 

godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
TĘlCZA - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY <w ogrodzie) - „Wakacje" 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
WISŁA _ „Człowiek z karabinem" 

Dodatek „Tour de Pologne". 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

WŁóKN ARZ - „Melodia Serc" 
godz. 15.30, 18, 20.30; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Dragonwyck" 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12~30. 

ZACHĘTA - Kino nieczynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy a rzez rad ·o 
12.04 Dziennik; 12.25 Utwory na dwa 

fortepiany; 12,45 (Ł) „Walczymy ze ston­
ką"; 12.55 (Ł) Chwila muzyki; 13,00 Kon 
cert rozrywkowy; 13.45 „Antoni Dworzak" 
14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy; 14,35 (Ł) Mu 
zyka obiadowa (płyty); 15.05 (L) Felieton 
sportowy; 15.10 (Ł) Wielka wiązanka me­
lodii rewiowych, filmowych i operetkowych 
(płyty); 15.25 (Ł) Skrzynka ofiar na rzecz 
ŁKR; 15.30 „Cuda wody"· - pogadanlrn dla 
dzieci; 15.50 Skrzynka ogólna; 16.00 Dzien 
nik; 16.20 „Poznaj swój kraj"; 16.30 Kon­
cert rozrywkowy; 17.00 „Zjazd we Wrocła­
wiu" - słuchowisko; 17.45 „Gra w szachy" 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych"; 
18.05 „Ulubione melodie"; 18.45 „Jak zo­
stałem pisarzem" - felieton Jana Kotta; 
19.00 (Ł) ,,W czasy udane i nieudane"; 
19.10 (Ł) „Chopin na fortepianie"; 19.30 
„Emancypatki"; 19.45 Koncert symfonicz­
ny ~płyty), 20.58 Komunikat meteorologicz 
ny; 21.00 Dziennik; 21.50 Skrzynka tech­
niczna; 22.00 Muzyka taneczna; 22.40 Ko­
munikat z XIV Olimpiady"; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka tanerzna; 23.20 
Program na jutro; 23.30 (Ł) Koncert ży­
czeń; 0.30 (ł·\ Z:;i..kończenie aurlvcji j Hymn 
J> - 02551A. 

.. 

6°RATUL u JE~Y! 
li Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włókn•arzy by'y imprezą 1 daną 

P o ~terech dniach bell.k.rwawych bojów za· grywa mecz p-iłka.rski, czy też mecz w siat­
kończyły &ię wczoraj II Ogólnopolskie kówce . 

.Igrzyska Sportowe Włókniarzy, będące do.racz Publiczność była „ciemna, jak tabaka. w r<l 
nym przeglądem ich pracy na polu krzewienia gu". Go5podarze zapomnieli również pnygoto­
wychowan.ia fizycznego i sportu. wać boisko do siatkówki, w rezultacie czego 

Gdy opuslosiały już boiska, zajmijmy &ię goście (sympatyczne częstochowianki z biela-
ztl6tawii!niem ogólnego ich bilansu. wiankami) musieli sami zawieszać siatkę i sta-

w porównaO:u z rokiem ubiegłym Igrzyska rać eię o miarę, służącą do sprawdzenia jet§ 
wyipę.dły w tym roku o wiele lepiej. Przede wyrokości.„, no, ale to jest p.r.zeoi.eż wybacza!· 
wszystktim poprawH się ich poziom sportowy, ne. Przy takim nawale pracy można było o 
i, co je5t dla nas objawem najba.rd'l!iej może tym i o' owym zapomnieć. Nie zapomniano 
pocieszającym, tegomczne Igrzyska zdystanso· jednak o rzeczach najważniejszych. 

'wałv zupełnie Igrzyska zeszło.roczne, jeśli cho W ciągu czterech dni by1'iśmy nie zda.rui 'JY 
dzi o o.rgallllizacje. Nie znaczy to bynajmniej, łącz.nie na s'We Sli.ły. jak w roku ubiegłym, w 
że w tym roku było wszystko dobrze. Nie, tu ściąqaniu z różny<."h odległych nieraz bardzo 
i ówdzie traf.iały się i w tym roku różne nie- boisk stosów samych suchych wyników, lecz 
dociągnięcia, których można było uniknąć, na zaraz niemal po ukończeniu zawodów, otrzy­
przykład przez wystara.n.ie się odpowiedniej mywahśmy je regularnie z głównej kwatery 
iloŚ<"i speakerów, którzy anformowaJ.iby pu- Igrzy5k. Z tego też względu IgrzY'Ska Wlóknia­
bliczność co dzieje się na boisku„ Bo gdy by- rzy z.nalazły już w tym roku swój wydźwięk 
Jiśmy pienvs.zego dnia na ooisku k. p. Zjedno-, w całej prasie łódzkiej, pr.zez co same Igrzy­
cz.one, w żaden sposób nie rp.ogliśmy dowie· ska wzbudz.ily więk>S.Ze zainteresowain.:ie wśród 
dZ'ieć się siedząc na trybunie, kto z kim roz· oublicz.ności. 

Z kalendarzyka naszych olimpijczyków 
oszczepem i dyskiem); szermierze - s.zpada w 
konkurencji drużyiru:iwej (drugi dzień). 

WARSZAW A. - Prągram startów zawod­
ników po.!skich na Olimpiadzie w l..ollldynie 
przedstawia się następująro: 

30 lipca: Waj5ówna - rzut dY'Skiem. 
31 hp-ca: Smoracka - rzut oszczepem. 
2 sierpnia: Łomowski - rzut dyskiem. 
3 sierpnia: Łomowsktl - rzut kulą. 

7 sierpnia: szermierze - szpada w konku- . . 
rencj.i indywidualnej; boikserzy - p.ierws.za W turnJeJu piłkarskim !1 OgólnopoJski~h 

4 sierpnia: Nowakowa - skok w dal. 
5 sierpnia: Adamczyk, Gierutto, Kużmdckli 

- pierwszy dzień 10-cioboju (biegi 100 i 400 
metrów, skok wzwyż, skok w dal, rzut kulą); 
szermierze - szpada w konkurencji drużyno­

runda turnieju (finały 13 sierpnia). 1 Igrzysk Sportowych Włókniarzy wzięło udział 

1 
· · . . _ bł k nk _ · wiele drużyn prowincjonalnych. Oto niektóre ?. 51e!J?ma. sz~rmierze sza a w 0 u fragmenty z rozgrywek Włókniarzy na boisku 

renq1 drnzynoweJ. k. p. Zjednoczone. 
11 si·erpn:ia: szermierze :- szabla w konku­

rencji drużynowej kajakarze. 
12 sierpnia: kajakarze. 
13 sierpnia: szermierze - szabla w konku­

rencji indywidu.a1nej. wej. 
6 sierpnia: 

110 m p. pł. i 
drugi dz.ień 10-cioboju (biegi I 14 s·ierpnia: szermierze - szabla w k.onku-

1500 m, 6kok o tyczce i rzuty rencji idywidualej. 

Nie było jej jeszcze wpTawdzie za wiele, 
ale w każdym bądż raz.ie więcej, niż w roku 
ubiegłym. Sam program Igrz.y5k o.p.racowany 
był dość szczęśliwie. Na uznairuie Z<!flługuje 
równaeż tQ, że nie pominięto boisk prowincjo· 
Tllalnych, jak na przykład w Tomas.zowie, Zgie­
rzu cr.y Aleksandrowie, gdziie 6pQrt włókiennli· 
czy ma swoje mniejsze czy większe bazy. Po raz drugi rozlosowano 

rozgrywki p'.łkarskle na olimpiadz e 
LONDYN (orn;ł. wł.). - Wobec wycofania I n.ia, Anglia - Irlandia, aloo Holailldia, Francja 

&ię pięciu drużyn - Indie, Luksemburg albo Afganistan - Ju­
olimpijskiego turni& gosławia, Ch.i.ny - Turcja, Szwecja - Austria, 
ju piłkarskiego An- Korea - Me.ksyk, Włochy - Stany Zjedno· 
gielski Związek Piłki czone. 

O ~le w ogólnej punktacji zwyciężyła Łódź, 
o tyie nie we wszystkich gałęziach sportu 
Łódż przodowała. Demoną Łodzi był boks. Pa· 
biannce wyka.załv jeszcze raz &wą mocną pozy"' 
cję· w królowej sportów - lekkiej atletyce. 
W kolarstwie triumfowała Częstochowa, a w 
piłkarstwie mały ... Prudnik. 

Impooująco wypadł"' w n,iedzielę na z>akoń­
c-zen.ie Igrzysk defilada Włók.Illarzy. Patrząc 
na tę młodzież, budującą na5Zą lepszą pr2Y• 
szłość gospo<la-rczą przez coraz to większe pod 
nies1einie produkcjd, masze-rującą Z'W'artym, w;y 
sportowanym k"rckiem przed trybunami - upa 
jaliśmy się niekłamaną radością, że już dzisiaj 
nie jest ona skazana na nędzną wegetację, a 
pełną piersiią może czerpać zdrowie i tę~ 
na boiskach spo!rtowych, ta.le niedawno jesUllAI 
zamkniętych dla ludzi pracy. Dzisiaj te ooiska 
są już otwarte naościei - niech tylko nie 

Nożnej na zlecenie Pi-erwsze cztery spotkania odbędą się dnda 
~iędzyna_rodowe\:Jo 31 lipca, dalsze cztery - 2 sierpnia. 

Zw·1ązku Ptłktl Noznej . . . 
postanowił na dzisiei- Losowarnie drug·iej rundy turnieju odbędzie 
szyrn posiedzeniu prze się dnia 2 sierpnia. 
prowadzić ponowne Poz.a tym komisja postaoowiła, że w r~ 
lo5owaniie .rozgrywek wyniku nierozstrzygniętego, w którymś z 2-ch 
pierwszej rundy. spotkań eliminacyjnych: Luksemburg - Afaga 

W wyniku l<lsowan:ia w pierwszej rundzie nistan i Irlandia - Holandia, drużyny grać bę­
turnieju olimpijiliego grać będą: Egipt - Da· dą dogrywką 2x15 mi.n. świecą pustkami. (Kr.) 

99H'ielobój ludową•• 
i inne ciekawostki ze sportu zwlqzkowego 

WARSZAWA (obsł. wł.). - W celu upa­
miętnieruia uealizowania Planu 3-letniego zo-. 
staną zorganizowane w Polsce wielkie imprezy 
sporto·we. W związku z tym Komisja Central­
.na Związków Zawodowych rozpisuje konkurs 
na kompozycję gimnastyczną wraz z podkła­
dem muzycznym dla masowego pokazu gimna­
stycznego, o>SObno dla grup żeńskich i mę­
skich. 

Szczegółowe warunkii ko'!lJk:u:rsu zo>Stan!ł o­
głoszone w pierwszych dniach sierpnia br. 

• * • 
Z wiązkowa Rada Kultury PizyCZ111ej i Spor­

tu .zakłada w Czerwińsku pod Pozna.n.rem stały 

POD ZNAKIEM PIĘCIU Kół OU.1\1.PiJSKJCH 

Doskonały niegdyś w biegach na 400 m z plot­
kami Bu rghley (Anglia), obecnie członek Ko· 
miletu Olimpijskiego wita pierwszych olimpij-

czyków w Londynie. 

Państwowe Zakłaity Przemysłu Dzie­
wiarskiego i Wełnianego Nr 6 w Lodzi 

~ ul. Wierzbowa 44 
o 
%'.zatrudnią natychmiast 

na szwalnię wyrobów dziewiarskich 
2 Wykwalifikowane MAJSTROWE 

ośrodek wyszkoleniowy, obliczony na 450 
mieJSC, Ośrodek wypo5ażony całkowicie w 
przy.rządy gimnastyczne, ring bokserski i 
sprzęt sportowy, będzie czynny przez cały rok. 

Od dnia 1 sierpnia br. rozpocznie się w 
Czerwińsku obó.z treruingowy dla grupy około 
300 &portowców - kolejarzy, którzy przygoto­
wywać się będą do I Ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodowych. 

Do6konałe warunki terenowe i komfortowe 
u.rz,ądzenia wnętrz predestynują ośrodek. spor­
towy w Czerwińsku do zajęcia czołowego miej 
sca wśród tego rodzaju obiektów w Polsce. 

• Wydział Budowy i Zaopatrzeniia Zwiiązko· 
wej Rady Kultury Fizyc.z.nej i Sportu zakupił i 
rozprowadził w II kwartale br. sprzęt &porto· 
wy na ogólną 6Umę 6.489.295 zł. 

Zakupiono także t5 kompletów urządzeń sa 
li g:mlldstyc.z.nej, z których 6 zostanie po raz 

pierwszy wypróoo-wanych podczas zawodów 
gfann.astycznych w ramach I-;;;zych Ogólnopol· 
skdch Igrzysk Sportowych Związków Zawodo­
wych. 

• Od dnia 4 do 17 sierpn~a br. trwel: będzie 
w Złocińcu obóz przygotowawczy grupy gim• 
nastycz:nej, liczącej ok. 3.000 osób, która wy­
stąpi na pokazte zbiorowym w dniu otwaroi« 
Igrzvsk Sportowych Zw. Zaw. 

Obó.z, na który zostali powołand zwillll<YYP'" 
cy ze wszy5tki<:h OKZZ-ów, ma za mda.nle 
wzorowe przygotowanie grupy do pokazu. Wy 
szkolenie spoczywać będzie w rękach 39 :illl· 
struktorek i 70 i.nstrukto.rów, z których SO jest 
tegorocznymi ab5olwenta.mi A. W. F. 

W cza&e trwania obo.zu zostam1 prz.epro­
wadrone próby „wieloboju ludoweg<l", który 
ma spopula.ryz.:Jwać wychowanie fizycz:n.e na 
całym obszarze Rzeczpospolitej. 

CQm Z Londynu donoszą„. 
LONDYN (obsl. wł.). - W sobotę przybyły I kulą ma reprezentant Polski na Olimpiadzie 

do Anglii dalsze transporty zawodników zagra Łomowski. Jest n.im Ateńczyk Costas Atagan· 
niemych, wchodzących w skład ekip olimp1j- nas, który uzyskał po<lc:zas treningu wynik 
.;kich 13 państw. Oprócz Polaków przybyło 44 15,51 m. Rzutem tym Grek poprawił swój naj­
r..o.wo<lników z Turcj.i, 47 zawodników i 9 za- lepszy tegoroczny wynik o 71 cm. 
wo.Jnic:zek z Austrii, 39 zawodników z Brazylii, * 
ze,;pół holenderski, 100 Finów, 13-osobo·:wa Francuska Federacja Kolarska wyznaczy>la 
ctunska załoga yachtowa, 44-o5obowa ekJpa następujących zawodników do ekipy olimpij­
włoska. 9 zawodników 'Z Porto Rico, 39 Hiszpa- skiej na tegoroczne Ig.rzyska w Londynie: 
n~w: 42 _Szwed?w, druqa część e~<ipy jugo5ło- sprinterzy torowi: Progent, Bellenger; 1 km na 
wiansk.iej, złozona z 24 pływakow -oraz 88 czas: Dupon:t, Faye; drużynQwy: Faye, Daon, 
Belgów. Babillot, Jeannot; wyścig na dochodzie.nie: 

• Blusson, Dec-anneli, Du?Qnt, Vervialle; szosa: 
Jescze jednego konkurenta w pchnięciu Beyhreat, Rochet, Dupont, Socquat. 

Dzisiaj • • • julro piłka wysc1g1 -
Klub Spo.rtowy „Partyzant" o.rganizuje dzi­

siaj o god7;. 18-tej na torze w Helenowie w.ie!· 
kie wyścigi kolarskie. W programie przewi­
dzianv jest bieg amerykański pa.rami na 100 o­
krążeń tQru z 10-ma finiszami. Udział zapowie­
d.ziPh najlepsi zawodmcy Warszawy, Krakowa 
i Ło<lzi. Startują: Napierała, Wójcik. Wrzes1ń· 
ski, Siemiński, Kapiak, Kudert, Bober, Bukow­
w. StarzvńGlci, Włodarczyk, Ku.nc.zak.. Musiał 

.[ z Łodzi najlepsi zawodnicy z Pietra.szewsldm 
na czele. 

W środę rozpocznie się druga run.da spo1· 
kań piłkar5kich o wejście do klasy A Okręgu 
Łódzkiego. W Koluszkach ZZK gra z Włóknia­
rzem, a w Pabianicach PKS z Neptunem. Obec· 
nie prowadzi ZZK „ ~-~ przed .Włi>J<ma.. 
rzem. :z.ai.e.r&.lc.Lm.. 


